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DZIENNIK KIJOWSKI
Wychodzi codziennie o godzinie 6-ej rano z w jją tk iem  dni poświątecznych. 

Numer pojedynczy kosztuje 5 kop.
Adres Redakcyi i A dm inistracji: ulica W asilczykowska (Prorezna) 

Nr. 9 rog Puszkińskiej.—Tel. 1672.
Adres iru k am i; ul. W asilczykowska (Prorezna) Nr 9, róg Pu 

szkińskiej. Telefon 1672.
Rękopisów nadsyłanych do redakcyi nie zwraca się.

Prenum erata z odnoszeniem do domu i z przesyłką pocztową 
wynosi: rocznie 8  ruo.,półrocznie 4 .5 0 ,  kw artalnie 2 .5 0 , miesięcznie 
8 a  kop. — Prenum erata zagraniczna: rocznie 14 rubli, półrocznie 7, 
kw artalnie 4  ruble. Za zm ianę adiesu  dopłaca się 3 0  kop., przyczem 
prosimy i odawać poprzedni.

P renum erata przyjm uje się od d. l-go każdego m iesiąca

Jednorazowe insoraty oblicza się przeć tekstem  po 4 0  k., za l-szy 
raz, i 20 k., za każdy nast. raz, za tekstem  po 20 k. za pierwszy raz, lo k -  
za każdy nast. raz od wiersza m iarą garm ont. W Kijowie nrenum e.utn 
i ogłoszenia przyjmuje A am inistracya „Dziennika"; w Paryżu wyiącznie

Ł, W. Raczkowski, 14 Ciuó de Trevise; w Warszawie Dom Handlowy 
. i E. Melzl & S-ka, Krak.-Przed. 53 i Biuro Ungra. Wierzbowa 8 
W Żytomierzu w księgam i o. F Z eńkiewiczow j, ul. KijowsKa

ALEKSANDRA
z BURAKOWSKICH BERGEROWA
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, spoczęła w Bogu dnia iO-go 
października 190" r, o godz. 6-ej rano, o czem stroskani synowie, 
córki, zięciowie, synowe i wnuki zawiadam iają .k rew nych i znajo­
mych. Eksportacya zwłok z m ieszkania (W .-Żytomierska Nr 29), 
na cmentarz Bajkowy, odbędzie się dnia li-g u  października o godz.

3-ej po południu. 3612r

O S T A T N I E  P R Z E D S T A W I E N I A .

TEATR MAŁY KRAMSKIEGO.
Ceny m iejsc zniżone.

Występy całego zespołu Warszawskiego Teatru Małego pod kierunkiem  arty­
stycznym M aryana bawalew icza

Dziś po raz i-szy znana nowa sztuka:

„C h a m “ , dr. w 4-ch akt ,400,I0.14
z powieści E. Orzeszkowej, przerób. K. Łozińska.

i\>cząie\ o godz. 8 i pół wiesz. Bilety są do nabycia. Ola uczącej się młodzieży 
66 kop. Jutro płynna sziuka W. Perzynskiego: „Aszantka" w 3-ch ak t.

TEATR SOŁOWCOWA, D yrekcja l. Duwan-ToTcowa.

Dziś. d. Ji pazdz. nu korzyść słucii. medyc. 2-go kursu „Febra huzarska11. -  
Dnia 12 go benefis p. Paschalowej: „Hedda Gabler". — Dnia 13-go października: 
.Walka o tron". dram at w 5 akt., 7-iu odsł. — D. 14 go października, przedst.- 
odczyt. prelag. '  W. Jzagswieo: „Wesele Kreczyńskiego".— D. 15-go paźdz.: 
„Trzy s io s try  W próbach „Przebudzenie się wiosny", .Doktór Sztokman“

Ibsena i ..Dzwon zatopiony11 Hauptmuiia.
A dm inistrator: W. Bo*c.howskoj.

TEATR MIEJSKI. D yrekcja «. Brykina.

Dziś, d. 11-go października, op.: „Rusłan i Ludmiła11, uczestniczą pp.: Bałanow- 
ska, Szmidt, Bielawska. Platonowa; pp.: Oreszkiewicz, Vcn-Rigcn, Cesewicz, Ticho- 
now. Początek o g. 7 pół wiecz. -  W piątek, dnia 12-go października, op I 

„Cyrulik Sewilski". — W sobotę, dnia 13 go października, op.: „Faust11.

Cyrk Dziś, d. 1L paźdz. efektowne przedstaw., uczest­
niczą Japończycy Trio Naniwa, ekwilibr., żongle­
rzy, Siostry Ponaitesko gim nastki rum uńskie, 
Egiozarow woltyżer kaukazki i inni. Na zakoń­
czenie: .Przygody na księżycu11 bardzo komiczne.

P oczątek ' o godz. 6 i pół wiecz. 3309-,,-14

hate a « -łc -P e u rs “ '^g
^Dyrekcya ] .  JH. Chrzanowskiego

Dziś, d. Il-gc października __
D ebiuty|now ycn artystów

pp.: OLIHS i K A R B E T
M-lles Trilbi, Wladiriano, Lilii, Alberti, Aimasii i inni.

W Y S T Ę P Y

M-lle Pauli Delis.
Y. W. Ubejko, Brawina, Pepi-Elli, WasesKO, Engel, Monolesko i in.
Anons: Wkrótce występy nowych artystów. £ 1

W tiniu 14-go października r. b. w niedzielę w sali klubu polskiego „Ogniwo1
odbędzie się

w ie c z ó r  k a m e ra ln y
przy łaskawym współudziale: p. Janiny Czaplińskiej (śpiew), profesorow: Henry­
ka Bobińskiego (fortepian;, Juliana Pulikowskiego (skrzypce) i von-Mull»rta (wio­
lonczela). Akompaniować będzie p. Józef Dłuski. Fortepian koncertowy ze

składu K erntopi i Syn.
Początek o godz. 8 i pół wieczorem.

Bilety do nabycia, w księgarni Wł. Idzikowskiego, oraz w kancelaryi Klubu
(Kreszczatik N r 1).

Szczegóły w program ach. 3549 - 6-4

Szczepienia ochronne od cholery
dokonują się codziennie od g. »— lu r. i ud 3—5 wiecz. w chemiko baktf* 
ryologicznem iaboratoryum przy lecznicy chirurgicznej i terapeutycznej. Bibi 

kowski Bulwar Nr 4. Dla biednych bezpłatnie. 3579-L0-4

Skład lortepianów, lim ii i M m m \

I. K JE  f t K T O ? /  i jSyn
K i j ó w .  K r e s z c z a t i k  33. Telet*. 809.

Dostawcy Kijowskiego wydz. Cesarskiego Towarzystwa Muzycznego i W ar­
szawskiego Konserwatoryum .

Skład zaopatrzony w wielki wybór instrum entów  pierw szorzędnych  
'■agrmicznych i krajowych fabryk. 8289—„—6

kład fortepianów SSff!
F m f i  ■  ■  ■  p i  pianin rozmai-

a N U  l i t  'fi?
a, ,Ł '

Wykład p. Władysława Studnickiep
o „Socyalizmie“

odbędzie się we czwartek, d. II b. m. w lokalu Polskiego Towarzystwa 
Gimnastycznego (Luterańska Nr 32).

Początek wykładu o godz. 3 i pól. Bilety w cenie od 20 do 80 kop. na­
bywać można w księgarni p. Wł. Idzikowskiego, Kreszczatik Nr 35, a w dzień 
odc/ytn do g. 5-ęj w księgarni p. Idzikowskiego, po g. 5-ej przy wejściu.

M. Kijów ogłoszone zostało za opanowane przez cholerą.
Niabczpleezcóztwo grozi każdemu z nae, epidemia 

wija swa gniazda głównia w mlejsoach nagrom adzenia alg 
ludneóel biednej, karm iącej się  byle ozem i pijącej wodą 
surową. Ogól winien nieóó pomoo Zarządow i M iasta w 
welee z epidemią, dlatego też prezydent mla etc a wraca  
się do w szystkich m ieszkadeów Kijowa z prokbą o sk ła ­
danie ofia r w m iarę posiadanych środków  na urządzenie  
stacyi żywnościowych 1 herbaelarn i. Pieniądze i produ­
kty przyjm uje Kasa Zarządu Miejskiego. 3640-10-7

Pomagając drugim, ratujemy siebie.

Szpital d-ra medyc. P. Kaczkowskiego.
Mała-Włodzimlerska Nr 33b, dom własny. 3559-10-6

Przyjęcia na choroby chirurgiczne, koblaoe i oczu. in trrn a t od 2 do 8 rb. za dobę.

Od Administracyi.
Dla a niknięcia przerwy w otrzymywaniu „Dzien­
nika Kijowskiego^* uprzejmie prosimy Szanownych 
Preuumerarorów o nadsyłanie zaległej prenumera­
ty za kwartał ubiegły, oraz o wznowienie przed­

płaty na kwartał bieżący.
Szanownym Prenumeratorom, którzy jeszcze nie 
nadesłali należności, będziemy wysyłać pismo tyl­

ko do 15 października r. b.

D-i Ł. Goldenberg,
rys. klin. Skór., syfil., wener. newr. 
nlom. płciow. Kurac. chor. chroń. w. 
godz. 9— }‘2, 4—7, kob. 1—2.

3461-3-3

D rI.K o w a M s la ?3 ?
od 5—7. Nesterowska N r 36.

•2942— 100—34

P f  P i n i  n io lr Żytomierska Nr 16
Ui L /u l l l ld K i  od g. 9—12 i od i —3, 
kob. od g. l —2. Syfil., wen., skór. 
niem. płciow. i włos. SpecyaS. wodo i 
eloktrolecz. gabinet, (natryski, wanny) 
d iasyst. kurac. różn. objaw. niem. płciow. 
Specyal. gabin. dla kurac. rtęciowej i 
wan. siarcz. Specyai gabin. kurac 
świeti. iFinzen. wan. świetl.), RiJntgen. 
Radium Masaż tw arzy. Analizy.

2107-»-53

Wl. M. KOZŁOWSKI

CO I JAK CZYTAĆ
czyli

WYKSZTAŁCENIE SAMEGO SIEBIE
i czytelnictw o metodyczne. 

W ydanie IV uzupełnione.
C e n a  i*b. I.

poleca
Księgarnia LEONA IDZIKOWSKIEGO

w Kijowie, Kreszczatik 29.
3624-5-1

Zakład ogrodniczy

Edmunda Krislera
w Kijowie, przedmieście Kuroniówko, 
d. w łasny, sklep ul. Kreszczatik Nr 23, 
naprzeć. Grand-Hotelu, poleca Szano­
wnej Publiczności ze swoich obszer­
nych szkółek drzew ka i krzaki owoco­
we i ozdobne, także holenderskie kwia­
towe cebulki ugrodowe, wszelkie n a ­
rzędzia i t. p. Cenniki na zapotrzebo­
wanie wysyłają się bezpłatnie. 3660

DOKTÓR OKULISTA
M ichał Kozłowski

zmienił m ieszkanie, oraynuje od godz 
6— 7 przy ul. Małej W łodzimierskiej 

dom własny N r 26, telefonu 0 8 7 .

K A L E N D A  R Z .

11 (24) Czwwiek Plioydy.
12 (25) Piątek — Ladwikb.
13 (26) Sobota — Edwarda JKr. W.
14 (27) Niedziela — Wincentego.
15 (28) Poniedz. — Jadwigi.
16 (29) Wtorek - -  Martyniana.
17 (30) Środa -  W lkton M.

Czytelnia H. Oleckiej
przeniesiona z ul. Gimnazyalnej na ul. 
Punduklsjowśką Nr 26. Książki polsk., 
franc., rosyjsk. 1 niem Pism a m iejsco­
we warszew sk., petersb., moskiewskie.

2788—25— 16

P. T. 6 . Dziś ćwiczenia dla pań i panienek 
od 5-ej do 6-ęj i dla ctóouków od lat 80-tn od 
8-ej — 9-ej.

Pragnący należeć do chóru *Lutni» mogą 
zapisywać się we wtorki i czwartki od godz. 
b wieczorem — próby odbrwąją się w te same 
dnie od godz. 6% dc 10'. „

Pel. Tew. Ulleieikdw Sztakf Knaicuuk Nr 41
Kancelarya otwnrta od 12— 1 i od 6—7 wie- 
ezorem.

Biblioteki Bielska: od 8 do 8.
Blbueteke Ua>werevt#eka: od 8 do 3-

j H B a H B a a a a a :

Pożądane 
o b j a w y .

Za kilka tygodni znajdą się w trze­
ciej Dumie nieliczni posłowie polscy z 
Królestwa, Litwy i Rusi. Będą oni 
tam  mieli do czynienia przedew szj- 
stklem  z październikowcami, którzy 
utw orzą przeważąjącą większość i będą 
odegrywali rolę centrum , z nielicznymi 
kadetam i i liczną prawicą.

W edług wszelkiego prawdopodobień­
stwa posłowie ze Związku 17 paździer­
nika będą stanowili absolutną wię­
kszość, razem zaś z prawdziwymi Ro­
s jan am i oędą mieli decydujący wpływ 
na wypadki.

Źe zaś taki sojusz z praw icą nie jest 
bynajmniej wykluczony, o iem  świad 
czy cnociażby niedawne odezwanie się 
p. Guczkowa o tern, że w spraw ach 
„patryotycznych" październikowo? będą 
solidarni z prewioą

Jak ie  kwesty* obejmie to określania? 
na raieie powiedzieć trudno. W iemy

jednak, że naw et bez udziału praw icy 
październikowcy są nader powściągliwi 
w stosunku do nas. Przyznają oni 
wprawdzie Królestwu i naszj m pro- 
wmeyom prawo do sam orządu i ludno­
ści polskiej wogóle rów noupraw nie­
nie polityczne, jednocześnie jednak  w 
poszczególnych zagadnieniach, szcze­
gólniej dotyczących Litwy i Rusi, spo­
tykaliśm y na lam ach „Gołosa Moskwy" 
tyle inwektyw i dowodów niechęci, że 
wszelkie horoskopy na przyszłość po­
winniśmy staw iać obecnie z jaknaj- 
większą rezerw ą, inaczej bowiem czeka 
nas niejeden zawód dotkliwy

Jak ie  stanowisko zajmie wobec tego 
nieliczne nasze przedstawicielstwo i 
czy zdoła wyjsdnać dla nas chociażby 
równouprawnienie i sam orząd — tego 
dziś przesądzać nie sposób.

Ale ustosunkowanie stronnictw  w 
przyszłym parlamencie nie wyczerpuje 
całokształtu stosunaów  polsko-rosyj­
skich, tem bardzlej, że o rdynacje  3-go 
czerwca nie może dać przedstaw iciel­
stw a, wyrażającego właściwy nastrój 
ludności.

Poza Dumą—i to nictylko w okresie 
m iędzyparlam entarnym , je s t cały sze­
reg stałych czynników, normujących 
stosunki polsko-roeyjskie i wyw ierają­
cych na ich ukształtow anie wpływ de­
cydujący

Takim  czynnikiem  jest przedewszy- 
8tkiem  opinia publiczna i jej rzecznik— 
prasa. Pam iętam y wszyscy, jak ie  s ta ­
nowisko zajmowała przed rokiem  prasa 
opozycyjna rosyjska wobec przedstawi­
cielstw a polskiego. Czerpiąc swe na­
tchnienie z sekciarskiej i bezwzględnej 
ideologii lewicy socyaliśtycznej, wy­
tworzyła ona takie tło wzajemnej nie- 
ufnośei i rozdrażnienia, które na czas 
dłuższy odsuwało sprawę wzajemnego 
porozumienia obu narodów.

Powoli jednak  sy tuac ja  ta uległa 
zmianie.

Z jednej strony opinia rosyjska po­
trafiła ocenić właściwą wartość n ie­
przejednanego socyalizmu rodzimego, 
dotychczas nadającego ton caKj opo- 
zycyi. Teraz już panowie bolszewicy 
m ają dc wyboru ty tu ł „niepełnoletnich 
polityKÓw", przyznany im  przez Ple- 
chanowa, lub „oriów z lewicy", któ­
rym  obdarzył ich niedaw ny sprzym ie­
rzeniec Milukow.

Z drugiej strony nieprzejednane sta  
nowisko rządu wobec w szystkich naj­
skrom niejszych żądań polskich otwo 
rzyio oczy uczciwym Rosyanom na 
wiaściwe znaczenie dążeń polskich.

W niemniejszym stopniu przyczyniło 
■ię do tego konsekw entne stanowisko 
naszej prasy. Nie zrażając się sypią- 
cem isię  zewsząd inw jk  ty wami i zarzuta­
mi, spokojnie tłómaczyła ona opinii ro­
syjskiej swe właściwe stanow .sko, pro­
stowała fałszywe i niesum ienne oskarże­
nia, wskazując ich cel właściwy i ukry­
tych autorów.

Dziś już  żadne szanujące się pismo 
rosyiskie nie powtórzy korespondencyi 
warszawskich z przed roku, a na 
oakarżenu socjalistyczne powołuje 
się w walce z „nrrodow cam i" „Kij*- 
w lanin"..

Jednocześnie światopogląd polityczny 
rosyjskich sfer opozycyjny cn całkiem 
samodzielnie pod wpływem dotkli­
wych doświadczeń życia powoli zbli­
ża się do tego punktu  widzenia, ua 
k tórym  stoją narodowe stronnictw a 
polskie.

W ten sposób nie tylko nauczyliśmy 
się wząjemnie s itu  ira et studio  rozu- 
ipieć, ale m am y większa możność po­
rozum ienia.

I to już je s t fak t realny. Nie może 
on zaważyć bezpośrednio na losach 
kwestyi polsko-rosyjskiej w trzeciej 
Dumie, o ile w niej będą rządzili 
październikowcy, ale pośrednio jako  
wyraz szerokiej opinii publicznej, mo­
l e  wywierać nacisk na przebieg sto­
sunków parlam entarnych i na p rak ty­
czne zaspokojenie naszych potrzeb n*- 
w et w trzeciej Dumie.

Dziś zaś obowiązkiem .prasy obojga 
narodów jest—ową nić nawiązaną w m ia­
rę możności wzmocnić i od zerwania 
uchronić.

Przegląd poi h rzny.
(7 żyotr p*UtyozMQO Wlteh. — Nneu^tanae w?- 
■■oby strajków. -  A|ltacya ••oya.istynzau. — 
PrzMiiMlo akanaolczna. — Pawi fKazania papit- 
rtwyob plomftfzy. — Wybory rzyBoklo.— Dzloanlkł 

katallcklo).
W islki stra jk  gen -ra lny  zakończył

aię klęską socyalistów i pozostawił

ofiary liczne w ludziach. Karabinierzy 
dali strzały i 6 niewinnych ofiar padło. 
Ledwie się skończył stra jk  gazowy w 
Medyolanie, natychm iast wybuchł s tra jk  
robotników faorycznych w Turynie i 
częściowe stra jk i w fabrykaeh, w Co­
mo, Mouza, 3argam o w Loratardyi. 
Od wielu już la t pracują socyaliści we 
Włoszech nad zrew olucjonizowaniem  
ludu, lecz dotychczas praca ich innego 
nie wydała wyniku, prócz zanarchizo- 
wania tłumów w Sycylii i podsycania 
wrzenia na j>ółnocy. Kto śledzi nowo­
żytny rozwój społeczny we Włoszech, 
musi przyznać, że stan ekonomiczny 
ludu włoskiego, pomimo wszelkich usi­
łowań 'ządu, municypiów i prowincyi, 
jes t opłakany.

Włochy m ają najwyższa em igraeyę 
w świecie. Od szsreim  lat em ig rac ja  
włoska wzm aga się i dziś 6Uiy się 
Włochy krajem  dostarczającym  robo­
tn ika kolejowego, m ularskiego i ziem ­
nego dla całej Szwajcaryi, Francyi, 
A ustryi, Niemiec i fermów Zjednoczo­
nych Am eryki północnej. E m igra­
c ja  włoska, k tóra jeszcze 'w  roku 1891 
wykazywała wedle bardzo ścisłych 
dat sta tystyk i em igracyjnej włoskiej 
298,68i, wzrosia w roku 190& do ol­
brzymiej cyfry 7-26,831 em igre-tów . 
W cyfrze tej mieści się całe niedbalstwo 
politki ekonomicznej W łoch. Na 32 
milionów ludności włoskiej. 5, 4 milio­
na rocznie wychodzi za granicę. Dziś 
już żyje w Ameryce 3 miliony Wło­
chów, a w Europie liczą em igrantów 
włoskich w różnych państwach stale 
przebywających na 654,000 osób. Są 
to cyfry dla gospodarstw a społecznego 
Włoch zastraszające, a  pam iętać na­
leży, że gęstość zaludnienia Włoch 
zoliźa się do najwyższych c^fr w E u ro ­
pie i dziś już aa kilom etr kw adratow y 
wc W łoszech przypada 113 osób, a w 
niektórych prowincyach jak Como 208, 
Padua 208, Lucer 221, podczas guy we 
Francyi żyje na kilom. kw. przeciętnie 
ty l-o  72 mieszkańców. Równorzędnie 
z fatalnym  stanem  ekonomicznym ludno­
ści, która pod najpiękniejszem  niebem, 
pod słońcem um iera z głodu i musi 
tłum nie emigrować za chiebem, idzie 
w parze najgorszy stan  oświaty. J e ­
dynie z Polską można porównać ośw ia­
tę wśród szerokich m as ludności robo­
tniczej włoskiej. Procent analiabetów  
jes t po Królestwie Polakiem najwyższy 
we Włoszech, gdzie w roku 1901 liczo­
no 56^ analfabetów, a po odliczeniu 
dzieci, pozostała ludność dorosła przed­
staw ia jeszcze 48^ analfabetów. Rów­
nocześnie w klasach średnich i wyż­
szych pannje wysoka kultura, nad k tó­
rej rozszerzeniem pracuje 17 uniw er­
sytetów  włoskich. T aa więc przeci­
wieństwa ekonomiczne i duchowe są 
we Włoszech równie silne — może sil­
niejsze, niż u nas. W łochy zdobyły 
swą niezależność państw ow ą dzięki 
szczęśliwemu zbiegowi wypadaów po­
litycznych w Europie, dzięki polityce 
Napoleońskiej i wysokiemu napięciu 
patryotyzm u u klas wykształconych 
we Włoszech. Nie sam  Cavoni i M hs- 
simo d ’Azeglio, nie sam i mężowie sta­
nu i dynastya sabaudzka, uie sam  
Napoleon i Francuzi pracow ał' nad nie­
zależnością i ^jednoczeniem Włoch. 
Risorgimento włoskie—największy wy­
padek historyi X IX  wieku, był dzie­
łem ofiar i pracy patryotdw włoskich. 
Ale w skutek tych ofiar i tej pracy za­
niedbano starań  nad podniesieniem 
ludu i dziś jeszcze ponosić musi pań­
stw o włoskie olbrzym ie ofiary mate- 
ryalne na utrzym anie swego stanow i­
ska mocarstwowego w Eurouie, m usi 
się bronić przed sąsiadam i, a chociaż 
niezawisłość W ioch już nie jest ani 
przez Auotryę, ani przez Niemcy za­
grożoną, ho na jej straży stoi patryo- 
tyzm włoski i siła zbrojna włoska na 
lądzie i na morzu, to nie mniej ten 
zbrojny pokój pochłania miliony lirów. 
A siła podatkowa Włoch je s t  wyczer­
paną. L udnoić uboga nie je s t  w sta­
nie ponosić olbrzymich podatków bez­
pośrednich i pośrednich i dlatego em i­
gruje.

Do tego przyłączyła się rewolucyjna 
propaganda, k tórą wnoszą w życie oo- 
lityczue kraju  trzy skrajne stronnictwa: 
radykali, repubiikani i socjaliści.

Dwa ostatnie z nich prą dc rewolu­
c j i  i dążą do ogłoszenia republiki wło­
skiej. Sporadyczne wybuchy od kilku­
nastu la t stal* ponawiające się to w 
Medyolanie, to w Sycylii, to w Tury­
nie, świadczą, że podziemna Italia pri 
cuje nieustannie nad wywrotem obe­
cnego porządku politycznego i społe­
cznego. W tern oświetleniu przybierają 
stra jk i generalne, które obecnie zakoń­
czone zostały w Medyolanie i Turynie, 
znaesenie objawów symptom atycznych. 

** *
W roku obecnym panuje na wszy­

stk ich  rynkach  świata przesilenie p ie­
niężne, które doprowadziło wszędzie, w 
Londynie, Pa-yżu, Berlinie i W iedniu, 
do podniesienia stopy procentowej o 
1 -2%. To ogólne przesilenie, będące w 
Ameryce, Anglii, Niemczech i Austryi 
w ynikiem  olbrzymiego rozwoju prze 
mysłu i niebyw ałego zaangażowania 
kapitałów w przemyślb, dało się od 
czuć szi izególuiej niekorzystnie we Wło­
szech M iuistar skarDU włoski, Garcano, 
wicLiał się zmuszony uciec do środnu 
wyjątkowego — choć do ozęściowego 
bankructw a bardzo zbliżonego—i posta­
nowi! dla ulżenia giełdom, powiększyć



2 D Z I E N N I K  K I J O W S K I Nr  231

ponad praw em  przepisane maximum  
ilość papierowych pieniędzy, czyli zwię­
kszyć em isyę not bankowych.

tfrzy banki m ają we W łoszech p ra­
wo em itowania not państwowych: „Babi­
ca d’Ita lia“ do wysokości 630  milionów 
lirów, „Banca di Sicilia* do wysokości 
140 milionów lirów i „Banca di Napo- 
li“ do wysokości 190 milionów lirów. 
Obecnie m inister skarbu, Carcano, za­
m ierza powiększyć liczbę pieniędzy pa­
pierowych i zezwoli bankom do emisyi 
nowych not poza przepisaną prawem  
granicą. Oczywiście odbije się to na 
kredycie włoskim i na dywizach rzym ­
skich.

** *
A dm inistracya m iejska w Rzymie 

przeszła obecnie z rąk  klerykalno-^nn- 
serwatywnej większości, w ręce bloku
radykalno-dem okratycznegn, do które-

o l socyaliści należą. Wybory do ra - 
y miejskiej w Rzymie przyniosły zu- 

p, Ine zwycięstwo radykalno-dem okra- 
tycznemn blokowi (przeszło 5 ,0 0 0  gło­
sów większości). Obecnie na czele niu- 
nicypinm  rzymskiego stoi kom isarz 
rządowy. Teraz nadchodzą wybory do 
m ;.gistratii. Oczywiście rządy m iasta 
przejdą w ręce antyklerykaln°go blok u 
Nie było jedynie pewnem, czy socyali­
ści w m agistracie rzym skim  zasiądą, 
czy nie. M agistrat rzym ski składa się 
z 12 wybranych członków m agistratu, 
otóż socyaliści uchwalili wziąć udział 
w zarządzie m iasta i wraz z blokiem 
radykalno-dem okratycznym  zasiąść w 
m agistracie rzym skim .

** *
W śród prasy katolickiej W łoch na­

s tą p ić  ważna zm iana. W Medyolanie 
wychodziły dotąd 2 katolickie organy: 
„Ósseryatore Catolico", nieuznający 
obecnego porządku politycznego 1 cią­
gle jeszcze nazywający króla uzurpato- 
r tm  i drugi m odernistyczny „Loga 
Lombardu*, walczący za Dnjedr.aniem 
W atykanu z Kwirynałem. Obecnie oby­
dwa te dzienniki połączyły się i po­
wstał nowy z nieb dziennik katolicki 
_UU nione“. Natom iast „Ósseryatore* 
będzie wychodził !ako tygodnik dla 
studyów religijnych. Je s t to dla życia 
katolickiego we Włoszech doniosła 
przem iana. w.

Z prasy polskiej.
 C03--

W  dalszym  ciągu ciekawego 
artyku łu  „Podstawy ekonomiczne dą­
żeń autonom icznych* („Gazeta Codzien­
n i  N r 79) p. W ł. Żukowski rozważa­
jąc w arunki sanacyi finansów ro sy j­
skich tak  między innem i pisze:

(Zamiast zbyt skomplikowanego, a zatem 
i niedi ^ tm  go w czynie mocbanizmn centralne­
go. otworzyć caiy szereg mniejszych, a pracują­
cych ''godnie organizmów samorządnych, prze­
rzucić na nie szer?g opłat obciążających budżet 
państwowy, ale zarazem obdarzyć je  władzą, 
sprawnością i kompetenerami, oto program re ­
formy skarbowej. Program ten stoi w związku 
z całym szeregiem reform politycznych, dotyka 
kwestyi walntowąj i kwesty i kredytowej, orze- 
dewszystkiem jednak wymaga dla swego urze­
czywistnienia zasobn w społeczeństwie sił twór­
czych. Cbcę wierzyć, że mogłoby się na nie 
zdobyć społeczeństwo rosyjskie, ale jestem pe­
wien, iż nasze społeczeństwo w Królestwie od­
powiednie siły posiada.

(Program więc nasz autonomiczny był wyra­
zem napiętych sił w -połeczeńsiwie, a jednreze- 
śnie wyrazem koniecznej potrzeby mas indowych. 
Sil & rozrodczość lada naszego wymaga inten­
sywnej działalności rządowej, żywego i energi­
cznego kierownictwa pracy narodowej, silnego 
rozwoju gaspodaiTtwa społecznego, na wzór nie­
miecki. Inaczej grozi naszrm pracującym rze­
szom śmiorć lub masowa emigracja na wzór 
irlandzki. Otóż takiej gospodarki rząd rosyjski 
u nas prowadzić ani może, ani chce, ani potra­
fi i stąd naturalną rzeczy koleją wskazania go­
spodarcze. polityka interesów ekonomicznych 
naszego narodu — wysuwała na czoto program 
itutonomii zny.

<Actonomia nasza nie groziła interesom skar­
bu państwowego. Przyjęty za podstawę współ­
czynnik ludnościowy, jak  widzieliśmy z zesta­
wień i cyfr, pokrywałby dostatecznie wszelkie 
ciężary ogólno-państwowe i zapewniałby pań- 
atwn nio mniej i j  zysk czysty. Antommia nie 
groziłaby niczem. przy zasadzie równych poda­
tków pośrednich, przemysłowi rosyjskiemu, 
wbrew argumentacyi o granicy celnej. Granica 
te ina byłaby z pożytkiem dla Pros, a ze szkodą 
dla Królestwa i la  Cesarstwa, gdyby jednak 
przywrócenie jej miało być warunkiem konie­
cznym antonomii, to ani chwili bym się nad tą 
sprawą nie namyślał. Bezwładność gospodarcza, 
niechęć i niedołęstwo rządu jest taką ekonomi­
czną klęska, iż knpić sobie możność akcyi ener­
gicznej, krąjuwi przychylnej w dziedzinie g ■»?<)- 
darstw i społecznego, za cenę granicy celnej, 
orne za kilka milionów dopłaty do wydatków 
ogólno-paustwowyrh, byłoby jeszcze bardzo do­
brym dla krąju interesem. Książę Lube* ki do- 
su ł finanse Królestwa w ruinie, gospodarstwo 
krąjowe w upadku, a jednak dźwignął kraj i do­
prowadził do staną kwitnącego, albowiem mógł
i umiał rządzić i pracować dla krąju. Dla sksr- 
bu państwa, powtarzam, nasza autonomia byłaby 
tylko zastosowaniem na szerszą skalę konieczne­
go systemu decentralizacyi gospodarczej, jedyne­
go wyjścia z olecnych trudności. Nie ta  więc 
•uk&ć przy zyn wrogiego stanowis1 a obecnego 
rządu względem programów autonomicznych.

cN&turalnio, stanowisko to było a warunko­
wane ogólnymi wsględami polityki zewnętrznej 
i wewnętrznej, których tu rozważać nie mogę. 
Był jodnskże i pewien drugorzędny może, ale 
bardzo głośry wzgląd wkracząjący w dziedzinę 
skarbów ości.

(Królertwo opłaca ze 25 mil. urzędnikom w 
adm m stra :y [ ogólną], z Jasie 10 milionów na 
kolejach i w adminiatracyi inwestycyjnej, w su­
mie jakie 85 milionów roczni r. Oto także klncz 
dla zrozumienia ataaowiska raądowego. Oto iu- 
teres, któremu groziła autonomia, interes bynąj- 
mmej nie państwowy,jeno kulow y i urzędniczy. 
Sozumii m. iż t. zwane liadi dwadca-oho cii- 
tła . obok swych przeknnań, bronią swych inte- 
rnów ; z tern większą przeto akwapliwością 
przywdziewają seaty patryotyzmu państwowego 
i narodowego, ale sytuacyi to nie zmieni. Upie* 
ranio się przy kierowniczem stauowisku powię­
kszy jeno wydatki, a dochodów nie przyspórz;, 
prokldbacye pseudo-patryotyczne nie zastąpią

pieniężnych wpływów. lem o krzykliwemu pa- 
tryotyzmowi kieszeni możemy przeciwstawić pa- 
tryotyzm spokojnej pracy i czekać nieuniknionej 
likwidacyi».

*% Czytamy w „Kraju*:
(Szerzą się dziwne pogłoski. Powołując si3 

na akt 3 czerwca, jako na dowód,  ̂ż« ustawy 
zasadnicze utegają zmianom czy zniesienia w 
drodze (rządzeni; zwierzeń liczego*, prasa pra­
wicowa żąda, by w ustawie, żo -żaden prznpis 
ustawodawczy nie może być wydany bez uchwa­
lenia przez Dumę*, zastąpić wyraz *u. hwalenie5 
przez wyraz trozwjiżeaie*. Stąd już krok tylko 
jeden do zniesienia Manifestu 17 października 
i do pogrzebania zasady przedstawicielstwa na­
rodowi go, biorącego adziai w sprawowaniu wła 
dzy ustawodawczej.

Niedość wszakże tego. Są iacy, {toczy się 
gają dalej i zapowiadają zniesienie Manifestu 
17 kwietoia o tolerancyi wyznaniowej. ?ądąją 
wydania przepisów, któreby nietyiko ten pa­
miętny a*it ustawodawczy okroiły, ale wprost 
sprow..dziły jego znaczenie do zera Pogłoski 
chodzą, że w tym kierunku już nawet coś się 
dokonywa, że skargi rczmailych szowinistów 
i fanatyków odnoszą skutek, że zbliża się chwi­
la, w której <wla?uwe> wnioski ustawodawcze 
Ujrzeć mąją swiaiło dzienne*.

W tej samej kw estyi zabiera głos
i „Gazeta Cudzienna*:

«W prasie rosyjskiej od dłuższego jnź czasu 
trążą  głuche pogłoski, że ma nastąpić szereg 
twyjaśnień* i tprzepisów uzupełniających* wła­
dzy administracyjnej które oiezniiornie utrudnią, 
b'<aąj nawet w"e< z uniemożliwią korzystanie 
z dobrodziejstw nkazu tolerancyjoogo. Pogłoski 
te grnntują się nietyle może * na inforinacyach 
faktycznych, ile na bardzo prawdopedobnem
pi zypnszczenin, że ogólny kierunek polityczny 
cuwili obecnej nie może nie dotrzeć do dziedzi­
ny wolności religijnej. Reformy w zakresie to­
lerancji religijnej były wcześniejsze aniżeli r e ­
formy polityczne. Chodziło o . ażeby pogodzić
z pan-twem i odsunąć od ndziałn w im hu re­
wolucyjnym żywioły innowiercze, aln szczerze 
i głęboko religijne, które jak się wydawać mo­
gło, staną następnie pod sztandarem konserwa­
tyzmu społecznego i politycznego.

(Zawicdziooe racbuby polityczne, jakie opie­
rano na żywiołach szczerze rel gijnych, nłatwiają 
obecnie usiłowania tych, którym nie dogadzał 
nkaz o tok rancyi religijnej i ctórzy pragnęliby 
zredukować jego znaczenie. Reznltaty tych usi­
łowań widzimy w wyjęciu z pod s fey  zastoso­
wania nkazn osób, p .zostających na służbie woj­
skowej i w zapowiedzi nowych ograniczeń wzglę­
dem (staroobrzędowców*. Zwolennicy daw oj'h  
ograniczeń policyjnych w zakresie religii nie 
zadowolą się tymi rezultatami i pokuszą się 
niewątpliwie o no e zwycięstwo nad ideą wol­
ności wyznaniowej*.

O rozbiciu się koncentracyi na 
rodowej tak  między innemi pisze 
„Kraj* petersburski:

(Niewątpliwie wszystkie te polemiki w pi­
smach warszawskich o koncentrację, wszyskie 
te oskarżenia o egoizm partyjny nvują w sobie 
dożo pierwiastku niezdrowego. Ale dla widza, 
patrzącego na to cokolwiek zdała, rdzen rzeczy 
ieży nie tyle w uporze partyjnym, ile w fatal­
ny! syst mie wyborczym. Kraj z dwunastoma 
milionam mieszkańców, w Którym istnieje kilka 
parlyi, świadomych swojego ce lj, ten kraj otrzy­
ma' skurczoną reprezentacyę z 1J posłów W 
sejmie warszawskim, złożonym z 2Qj czy 300 
posłów, wszystkie p u ty e  zna'aziyby soDie miej­
sce należne. A ls ęd1, się ślti tylko 11 posłó w 
do Petersburga, żadna koncentrseya nio dopo­
może do słusznego podziału tych mandatów nie­
licznych. Czy nie wszytko jedno: mieć w no- 
v em Kole 11 narodowców, czy te* 10 narodow­
ców i l realistę lnb postępowca? Siłą rze.zy 
wszystkie te mandaty niejako mnszą przypaść 
największemu stronnictwu w udziale, bo tych 
mandatów jest zbyt mało, aby je  podzielić. 
Przykłady nd„tnej koncentracyi partyjnej są 
zbyt rzadkie*.

„Epoka* słusznie powstaje prze­
ciwko skupianiu wszelkiej „pracy* w 
W arszawie i zapoznawaniu prow in­
c ji:

(Ale my boimy się prowincyi, nie znaiąc jej 
i dlatego chociaż czę>to odzywa się ona ao nas, 
odpowiadamy jej milczeniem. A szkoda, błąd 
to jest bowiem, który w dzisiejszych warunkaco 
występując coraz jaskrawiej, pr/.ynosi w rezulta­
tach pracy społecznej mińmy i uajsłuszniej uwa­
żany bywa za zło gdy w rzeczywistości je s t za­
pełnię inaczej.

(Prowincya, trn  zapoznany łan, nieprzopeł- 
ninnj tak, jak środowiska wielkomiejskie, nie 
g irszcm jest zuDełnir polem do pracy, do loko 
wania kapitała, wied/y i sił, jak  obce, oddalone 
od nas o tysiące wiorst placówki, na któro wy- 
jeżdżąją coraz gromadniej ci, którzy sznkają 
cnleba*.

Ostam i (19) num er tygodnika 
„Naród a Państwo* zaw iera następujące 
artykuły;

(Szablony a rzeczywistość*, Tadeise G,-u- 
źewsk . — cDyskusya hndźetowa w sejmie gali­
cyjskim*, W ł. Stadnicki. — (Z materyałów po- 
liiycznych*. -  (Okólnik genorał-gube, natora do 
b**kupów». — (Zakaz wnodn*. — (Notatki pn- 
bocystyczr.e*. — -W yjaśnienie na czasie*. — 
(Sztuezki N -Dcyi».—Po prawyborach*.—(Prze­
ludnienie współe.zeQne». — (k ary  prasowe*. — 
(Odezwa Towarzystwa Wpisów Szkolnych*. — 
(Zestawienie wyborów do trzech Dum*.—(W y­
kłady na knrsacb nankowycb*.

Z życia rosyjskiego,
Decyzya komitetu centralnego Zwią­

zku 17 października o odrzuceniu poro 
-um ieć z kadetam i zapadła, jak  donosi 
„Słowo* petersburskie, pod naciskiem 
pażdzkrnikow ców  petersburskich. Pa­
ździernikow ej petersburscy nie chcą 
słysztć o Dumie pażdziernikowo-kade- 
ckięj, a pragną ją  mieć m onarchiczno- 
p.iżdziernikową.|

„Sfery* i kandydatura p. Chomlakowa 
na prezydenta Dumy. K andydatura p. 
Chomiakowa na prezydenta Dumy cie­
szy się, jak donosi „Towar.*, w sferach 
rządow ych wielką sym patyą. W szyscy 
członkowie gabinetu są za tą  k a n d jd a  
turą. W  szerokich kołach biurokraty­
cznych d . Chomiakow ma jednak prze­
ciwników, ponieważ je s t zwolennikiem 
postępowego opodatkowania własności 
z emskiej i będąc przewodniczącym ko­
misy! agrarnej w party l centrum  Rady 
państwa, bronił konieczności takiego 
opodatkowania.

Mowa programowa p. A. Buczkowa. 
Na .ednetu z zeorań przedwyborczych 
w Moskwie wypowiedział p. A. Ouczkow 
mowę, w której wyłożył swoj program. 
Giówne tezy mowy leadera październi- 
kowców są następujące: Trzecia Duma 
państw ow a będzie rzecm w ą, zdolną do 
pracy. Stwierdza to wyjaśniający się 
jej sk ład  osobisty. W edług ooiiczeń 
p. Guczkowa, z pośród 51 guberni!—30 
pośle posłów um iarkow anych i prawych, 
z 12 guberu ii większość posłów będzie 
należała do stronnictw  lewicy, w 9 g u ­
berniach wyniki wyborów są dotych­
czas nieznane. Pan Guozkow je s t  pe­
wien, że w skład przyszłego centrum  
wejdzie 2«8 p >słów praw ych i um iarko­
w anych, będzie to potęga, k tóra zajmie 
dom inujące itanowiaKo w Dum ie i de­
cydować będzie o wazystkiem, ponie­
waż ną  rzecz Innych stronnictw , opo­

zycyjnej praw icy i lewicy, wypadnie 
zaledwie 180 m iejsc pose’okich. Trze. 
cia Dum a, w edług program u p. ‘Guczko­
wa, będzie narodową i liberalną i wskrze­
si zapomniane uczucie patryotyzm u. 
Dum a powinna być i będzie narodową, 
dążenia zaś narodowe, zdaniem  p. G., 
nie pociągają za sobą ucisku innych 
narodowości, lecz ty lko wymaeraja wśród 
nieb pierwszego miejsca d*a siebie. 
Dum» powinna być i będzie liberalną, 
ponieważ powrót do dawnego ustroju 
je s t niemożliwy. Na gruncie takiego 
narodowego liberalizm u październikow- 
ców ustanaw ia p. Guczkow następujący 
program prac w trzeciej Dumie. Roz­
patrzenie i zatwierdzenie budżetu, w 
którym  ukryte są wieloletnie grzechy 
biurokracyi; ośw iata narodowa; rozwią­
zanie kw estyi agrarnej. Pan Guczkow 
jest zdania, że przy rozstrzyganiu tej 
kwestyi nie obejdzie się bez ofiar ze 
strony państwc * i klas posiadającycb- 
Reorganizacya arm ii i floty, reform a 
sądow nictw a i t. d. O ustanow ieniu 
i gw arancyi wolności obywatelskich, o 
zniesieniu stanów wyjątkowych, p. Gu­
czkow nie powiedział ani słowa.

W  końcu swej mowy wystąpił p. Gu­
czkow przeciwko stronnictwom  lewicy i 
opozycyi wogóle, które już zawczasu 
dążą do odebrania powagi trzeciej D u­
mie państwowej, nazywając ją  „pań­
ską* w stosunku do ludu i niewolniczą 
w stosunku do rząuu. „Nie, zawołał 
p. G., jeżeli pierwsza Dum a była Dumą 
gniew u ludowego, jeżeli d ruga Dum a 
b y k  D um ą nieokrzesania ludowego, to 
trzecia Dum a będzie Dum ą pokoiu i 
leczenia chorób narodowych*.

Rosya i Japonia. W prasie pe te rs­
burskiej zjawiły się niedawno alarm u­
jące artykuły ó nowych komplikacyach 
w stosunkach pomiędzy Rosyą a Japo­
nią. Publicyści rosyjscy zobaczyli na­
wet widmo nowej wojny. Pełniący w 
Petersburgu obowiązki posła japońskie­
go p. Oczajo, oświadczył koresponden­
towi „Russk, SI iż wszystkie pogło­
ski o Sum arach wojennych Japonii są 
pozbawione wszelkiej podstawy. Japo­
nia dąży do podtrzym yw ania z Rosyą 
najbardziej pokojowych stosunków i 
skrupulatnie stosować się będzie do 
treści traktatów , zawartych pomiędzy 
obydwoma m ocarstw am i. „W ojna Ro­
s j i  je s t  prędzej możliwą z jakiemkoi- 
wiek bądź m ocarstwem , lecz nigdy z 
Japon ią—zakończy! dyplomata*.

P. Kuźmin-Karawajew o sytuacyi obe­
cnej. „Niewiele doorego oczekuję od 
trzeciej D um y—powiedział p. K. do je­
dnego z dziennikarzy peteisburskicn. 
Sądzę, że będzie ona an tykonsty tucy j­
ną i to do t*‘go stopnia, że naw et g a ­
binet p Stołypina będzie d k  niej za 
bardzo lewym. Trzecia Dum a to żm i­
ja, k tó rą  gabinet og rzew ana swej pier­
si. M inisterstwo sa m o k o p k  sobie dół. 
Upadek jego jest więcej, aniżeli pewny. 
Trzecią Dum ę nazywają „październiko­
wą*. Oczywiście, będą oni tam  w zna­
cznej liczbie, lecz mnie zadziwia tor., 
którym zaczęli mówić październikówcy. 
Sądzą oni, że zwyciężyli, a zwyciężyła 
ustaw a 3 czerwca, „w y.aśnienia*, po­
dział na zjazdy. Pa^dziernikowców 
ideowych w rudzaju Guczkowa, Bobri- 
bzczewa-Puszkina, można na palcach 
polic,z,yć. Kuku ich je s t  w P e tersbur­
gu, kilku w Moskwie, kilkunastu w ip 
nycb większych m iastach. Na prowin­
cyi październikowców istotnych, ideow­
ców niema. Pazdziernikowcy na pro­
wincyi—to byli ziemcy z prawicy, któ­
rzy po m anifeście 17 października, kie­
dy Rosya zaczęła żyć życiem polity- 
eznera, zorganizowali stronnictw o. I ci 
październikowcy m ają zam iar kierow ać 
zdolną do pracy Dumą!,..*.

Kampania przeciwko ministrowi wojny, 
rozpoczęta przez p, Mieńszykowa na 
szpaltach „Now. W r.“, przeniosła się 
do sfer wyższych. Oskarżenia p. Mień- 
szjkow a Dolegaią na następ^ącem : Re- 
diger, Finlandcz^k, chwalił się, że na 
wypadek dymisyi „posiada fotel w se­
nacie finlandzkim*, Rediger osłabia o- 
bronę państwową, rozbraja fortecę, w 
szczególe zaś ciąży do skasow ania 
twierdzy Sweaborga, która u trzym uje 
w ryzach Finlandczyków. Wyższe sfe­
ry wojskowe z oburzeniem zapatrują 
się na kam panię Mieńszykowa. Jeden 
z wyższych przedstawicieli m inisterstw a 
wojny powiedział do korespondenta 
„Russk. Sł.“t iż cała ta  kam pania szy­
ta je s t  białemi nićmi i spekulowana 
na rdeuświadomieniu m as szerokich. 
Minister wojny nie posiada gfosu de­
cydującego w kw estyach obrony pań 
stwowej. Je s t on tylko członkiem  ra ­
dy onrony państwowej i posiada na 
redzie głos doradczy, a nie roztrzygają- 
cy. Pierwszy głos, to głos szefa szta­
bu generalnego. M inister wojny posia 
da tylko worek i rozporządza się środ­
kami pieniężnymi. P rasa i społeczeń­
stwo uważa m inistra wojny za gospo­
darza m inisterstw a. J e s t to nieścisłe. W 
radzie obrony państwowej i przy szefie 
sztabu generalnego jest on tylko trze­
cim pomiędzy trzem a Skasowanie Swe- 
aborgu jest to kw estya dalekiej p rzy­
szłości. R^digei o fotelu w senacie 
finlandzkim  nie mógł mówić, ponieważ 
jest on cz łonk iep  Rudy państw a i jego 
fotel tam . W całej kam panii czuć ,a- 
kąś g rę  zakulisową.

Z życia prowincyi.
Korzec (W ołyń), w październiku.

Szj bkim  krokiem  jesień się przybliża, 
Ciepłe i jasne dnie, to znów dotkbwy 
chłód i pochm urna pogoda, św ist wi­
chury —  oto obecny stan ntszej atm o­
sfery; tum any kurzu po brudnych i cu ­
chnących ulicach naszego m iasteczka, 
woda przepełniona bakteryam i z nad­
brzeżnych garbarn i i fabryk sukna, 
straszne ciem ności wieczoramii i noca­
mi na wszysikioh ulicach — nto stan 
naszego Korca!

Coś tam  na św iecie piszą i. gadają 
ludzisKa o choleiae, naw et podobno i 
przygotowania robią dla przyjęcia tego 
nieproszonego gościa, ale to nie u  nas, 
my sonie z tego nic nie robimy, wsze- 
i z 1* pełno brudu, błota, cuchnących 
wyziewów, no i nędzy rom m te się, a

ci, do których to należy, nic sobie z 
tego nie robią, w idocznie są pewni „że 
i tak  dobrze będzie*!

Praw ybory już się odbyły, ale u nas
0 takowych tą razą nawet i gądania, 
jak  to mówią, nie Dyło— trochę żydóv, 
jeździło, zresztą z naszego miasteczka
1 okolicznych obywateli, którzy brali 
udział w wyborach... podobno można 
było policzyć na palcach.

Z powodu nieurodzaju tegorocznego, 
drożyzna w naszem  m iasteczku jes t 
straszna. Osobliwie niezbędne artykuły 
żywności doszły cen bajecznych, jak 
chlcb, masło, krupy, słonina i t. d., 
proletaryat w prost przym iera z głodu, 
a włościanie po większej części żywią 
się chlebem  jęczm iennym  i owsianym. 
Bóg wie co pokaże rok następny, bo 
posucha źle wpłynęła na zasiewy je­
sienne; w niektórych okolicach Korca, 
literalnie niem a sposobu przystąpić 
do roli, tak  jest stw ardniałą. Od dnia 
22 z. m. w nowej fabryce rozpoczęła sią 
kam pania cukrow a, lud pracujący 
ucieszył się na dobre z tego powodu, 
gdyż m a dobry : tak  potrzebny w tym  
roku zarobek, tc też na brak robotnika 
usitarżać się nie możemy; sucha pogoda 
sprzyja dostawie buraków, ale u trudn ia  
kopanie takowych. Co do ilości zaw ar­
tego cukru, buraki tegoroczne są  dobre.

Parę tygodni tem u spłonął doszczętnie 
młyn wodny w Korcu na Korczyku; 
przyczyna pożaru, podpalenie, złoczyńcy 
nie wykryci. Nie tylko iednak m łyn 
padł ofiarą płomieni, nie przechodzi 
praw ie nocy, aby w okolicach Korca 
nie gorzały s te rty  chieba. folw arki i 
chałupy chłopsaie, a wszystkie te wy­
padki praw ie zawsze z podpaienia; co 
najgorsze jednak nigdy nie udaje się 
złowić złoczyńców. Po długich kłopo­
tach i staraniach, o dato się miejscowej 
policyi ująć wreszcie niebezpiecznego 
rabusia, włościanina wsi Rzeczek, który 
dokonał wiele śm iałych naoadów i g ra­
bieży w naszej okolicy. U kryw ał się on 
już oddawna w lasach i na  polach, 
gdzie gc i wytropiła polieya; po silnym  
oporze, zbity rabuś dał się wziąć 
w ręce

W niektórych  okolicach Korca, poja­
wiła się silna epizootya na trzodę chle­
wną. Wołynlak.

KRONIKA PROWINCYONALNA

(Z  p isr. i od korespondentów.)

— St. „Bielce*. Wczoraj zrana na roz­
jeździć w Dobliżu stacyi „Bielce* na 
linii nowosielskiej kolei Połuan.-Zacho­
dniej zetknęły sie dwa pociągi towaro­
we; uszkodzona została lokomotywa 
i rozbite kilka wagonów. Nikt nie zo­
stał poszkodowany.

— St. „Rozdzielna*. M anewrujący 
pociąg zabił ober-konduktora Grzego­
rza W ierchoglada.

Kradzie2 bagażu na dworcu U dnin 4 
października i a dworcu kolejowym w Berdyczo­
wie popełniono kradziaz paki towaru, nadanego 
pa miejskiej stacyi do Żmerynki. Gronc Zło­
dziejów dostało się do oddziałn tdwarowego, 
gd/in nozostawała owa paka i skradłszy ją , na­
dali do Koziatynr.. Kradzież ię zauważył jeden 
kupiec, przybyły z Koziatyna i cbciał nawet na 
razio zwrócić nwagę władz kolejowych, ale, 
wobec gróżh złodziejów, zaniechał swego zamia 
ru. Złodzieje wyruszyli do Krziatyca, a tvm 
samym nociągiem pojechał i ten podróżny, który 
widział kradzież. Zaledwie pociąg przybył do 
Koziatyna, jak podróżny ów zawiadomi! władze
0 jłopełnionej kradzieży. Gdy po para minatach 
złodziej pm szed ł z kwitem po bagaż, zaareszto­
wano go. Pozostali (wspólnicy* zdołali umknąć. 
Schwytany jesi, jak się okazało, mieszczanin z 
pow. bajsyńskiego nazwiskiem edko Altman. 
Pod eskortą żołnierzy i żandarma wyprawiono 
go do Berdyczowa Donosi o tern (Wiost. 
Vł0 ł.*.

— Klirtce. W nocy ua 4-go października ko­
misarz policyjny ścigał wraz z oddziałem policy:
1 dragonów bandę rozbójników. Dopędził w po­
bliżu wsi Cholowicze pow. starodubskiego, her­
szta bandy Fedota limoszczenkę i Fiodora Me- 
f-dowa; scbionili się oui jednakże do wozown
i rozpoczęli strzelaninę. Podpalono wtedy wo­
zownię na rozkaz komisarza. Zn zgliszczów wy­
ciągnięto pcem  trnpy obydwóch rozbójników, 
strzelby, rewolwer i l.OOu patronów. Ujęto 3-ch 
rozbójników. Donosi o tem (Kijewlaoin*.

— Aresztowanie szantażysty W dniu 5-ym 
październik a do jednej z ży mmi orskich insty- 
tucyi rządowych przyszedł — jak  donosi 
(Wiost. W o:.i — jakiś włościanin z prośoą o 
wskazanie mu sekretarza instytucji, który jako­
by wziął cd niego kilka rnbn łapówki za wyda­
nie jakn:bś wiadomości. Włościaninowi poka­
zano sekretarza, ale wieśniak zaczął dowodzić, 
że to nie ten, że tamten (sekretarz* inaczej 
wyglądał i gdzieindziej mieszkał. Wezwano 
policyę, któi a za wskazówką wieśniaka, zaare­
sztowała niejakiego B.

— Rewlzye w Białej Cerkwi. (Rada* donosi, 
że w d. 2 października pe północy, dragoni oto­
czyli koszary pułku artyleryi, poiicya zaś doko­
nała wewnątrz rewizyi. Co znaleziono—niewia­
domo. P o  rewizyi aresztowano 7-iu żołnierzy. 
Tej samoi nocy zrewidowano mieszkanie panny, 
sprzedają-ej książKi na dworcu kolejowym, u fel­
czera kolejowego Timofiejewa. któremu odebra- 
i ic listę syna i u p. Carew, n którego nic do- 
dejrzanego nie znaleziono. Oprócz tego zrewi­
dowano i aresztowano Iwerskiogo i dwie młode 
panny.

— rtirowka Korespondert (KijowUninsi* 
dąj» następujące szczegóły eksnropryacyi doko- 
nnpoj dn ?-go października w Mirówce, w skle­
pie monopolowym: (Dnia 3 go października o 
gndz. 3-ej po połndnin, podczas iarmarku, który 
się odbywał w Mirówce tego dnia do sklepu 
monopolowego podeszło kilko młodych lodzi, do­
syć przyzwoice obranych. Dwaj złoczyńcy po­
zostali przy drzwiach, a irzej szybko wtargnęli 
do sklepn i wydobywszy branningi wykrzyknęli 
(ręce do góry*. Subjekt przestraszony bez ono- 
rn spełnił rozkaz. Złoczyńcy uabr&li wtedy 500 
rb. pieniędzy skarbowych i 40 rb. osobiście na­
leżących do snbjekta. Naitępnie rabusie wybie­
gli ze sklepi i skierowali się przez rynek do 
ogrodów włościańskich. Tymczasem snbjekt opa­
miętawszy się wyskoczył na ganea i zaczął gło- 
śro wołać o Somoc. Włościanie dowiedziawszy 
się o popełnionym rąbanka pnścil: się w pogoń 
zr aciekąjąiymi. Tłum był tak wzburzony l- 
chwałością ekspropryalorów, że ńie cofnął się 
pomimo wystrzałów tychże. Rałmsie dali 
okuło 160 wystrzałów i ranili 5 osób. Jed­
nakże nawet i to nie zraziło goniących, dopiero 
śmierć jednego z najśmielszych włościai zmusiła 
nienzbrojonycb włościan do cofnięcia sio. Zło­
czyńcy skorzystali wtedy z -paniki, dobiegli do 
wozn zam zężonegc parą raczveh koni i zniknęli 
z oczn przerażonych mieszkańców Mirówki. Na 
miejsce wypadku przybył (prystaw»j ze strażni­
kami, zorganizowana pogoń lecz była ona bez­
owocna. W :olu przepiowadzenia śledztwa przy­
był do Mirówki sp ram ik  kijowski.

— S aam ad  wfctoiańskl. Wyjazdowa sesya 
kijowskiej izby sądowej w Humaniu sądziła w 
tych dniacn — jak donoszą (K. W.» — sorawę 
san osadn włościańskiego Star^zyna gminy i 9 
włościan wsi Kosiai ówki było oskarżonych o 
znęcanie się nad włościaninem Fiałko, który 
r uastępsiwie tych zjąca Asię zmarł. Dochodzenie 
śledcze wykazało, ie  lrdnosi' miejscowa była 
wzburzona przeciwko Fiałce, jako podejrzanemu 
uczestników wiein spraw kryminalnych. Był 
on raz administracyjnie zesłany, ale powrócu.

Gdy władze wiejskie dowiedziały się o tom, po­
stanowiły schwytać znienawidronegi przestępcę. 
F'róba Fiałki stawiania oporu doprowadzili wło­
ścian do wściekłości, rzucili się więc na Fiałkę 
i strasznie go pobili, czem też spowodowali 
śmierć jego. Okazuje się, wedłne zeznań pry- 
stawa, ż e w y d in e ju ż  było rozporządzenie od­
dania Fiałki pod sąd wojenno-polowy, samosąd 
przeto uprzedził tylko karę sądową. Izba star- 
szyoę SiiazaJa na 2Vy lata rot aresztanckicb, 
6-iu na 1 do D/o roku rot aresztanckich, 3-ch 
uniewinniła. Jednocześnie postanowiono prosić 
Najwyższej zgody na zastąpienie rot areszlan- 
ckich* are-ztem policyjnym. ’

jja ty  jejleton.

— Jegomość?!
— Halo!...
— Gawalewicz daje w nadchodzącą 

sobotę przedstaw ienie na dochód kolo­
nii letnich...

— Doskonale.
— Nie rzucaj frazesów...
— A cóż u licha m am  ci rzucić przez 

telefon?!.
— Napisz o tem...
— Mój drogi... Gdyby moje słowa 

zapewnić m ogły bębnom  trochę słońca 
i dużo złoto-zielonej radości, z której 
pierwsza lepsza m ucha stale korzysta, 
byłbym tak  szczodry, jak  samo siońce, 
gdy  jego prom ieni nie zatrzym ują wil­
gotne ściany sm utnych m ieszk ań .

— Napisz to właśnie.
— A co dają?
— „Moralność pani DuisKiej*...
— No to bądź spokojny... Kto się 

nie da wziąć na „dobroczynność* veł 
na „moralność*, ten pojman zostanie 
przez Dulską i iej „familię*, których 
cechą rodzajową je s t—zaoierać. zabie­
rać  i zabierać!...

— A widzisz... znalazłeś...
— J a  nic nie znalaziera. Podziękuj 

Zapolskiej i Gawalewiczowi... A nie za­
pomnij złożyć m ego uszanow ania a rty ­
stom , o k tórych nic nie napiszę, bo nie 
lubię klepać po ram ieniu ludzi, którzy 
pospolitą m iarę—przerastają.

Czarny Jegomość.

Cholera.
W Kijowie niezwykle szybko rozwi­

nęła się groźna cholera. Tu i owdzie
okolicach Kijowa i w całym  kraju  

Południow o-Zachodnim  notow ana sa 
je j wypadki.

Każdy mniej więcej ma pojecie o 
tej strasznej chorobie, ałe dokładniej­
sza jej znajomość, sposoby rozw ijania 
się zarazka i dostaw ania się do ustroju 
człowieka tak  są różnie pojmowane 
przez szersze w arstw y publiczności i 
częste tak  niezgodnie z praw dą, że u- 
ważam za pożyteczne treściw ie pozna­
jom ić czytelników  „Dziennika*, szcze­
gólnie zaś tych, co m ieszkają w odda­
lonych zakątksch  kraju , z tem , co nau- 
a a  napewno wie o cholerze. Znajomość 
te usunie nieracyonaine i często cho­
robliwe obawy, a w wielu w ypadkach 
można się przyczynić dc u ratow ania  
zdrowia i życia drogą zastosow ania ra- 
cyonalnych środków ostrożności.

Se pewne dane, że cholera już istn ia­
ła w czasach przedhistorycznych. W 
Europie po raz pierw szy ’ się zjawiła 
na początku XIX w ieku i ju ż  kilka 
razy napastow ała Europę i państw o 
Rosyjskie. Każda taka  epidem ia cho 
lery trw ała po la t kilka i po 5— 10— 15 
'stn iej przerwie znowu się pokazywała. 
Zawsze ona bywa przenoszona ao Eu­
ropy z Indyi, s ta tkam i przez Europę 
Zachodnią albo lądem  przez Persyę. 
W Indyach cholera istn ieje  wciąż ja to  
cnoroba endem iczna, ja k  u nas np. ty 
fus brzuszny, szkarlatyna, odra i t. d. 
Niski stan  ku ltu ry  indyjskiej, a głó­
wnie w arunki odrębne klim atu i g ru n ­
tu  są lego powodem. W ielkie bezwo­
lne przestrzenie w Indyach, m ają tyl­
ko wodę deszczową, k tó ra  się przecho­
wuje w  zbiornikach—cysternach, w y­
kopywanych w ziemi.

W odę tak ą  z cystern  piją. w niej 
się kąpią i piorą bieliznę. Nic więc 
dziwnego, ie  zarazek cholery wciąż 
żyje w wodzie cystern, a więc- i do­
staje się wciąż do organizm ów  ludz­
kich, w krąju  tak  gęsto  zaludnionym  
jak indye. F ak ta  powyższe „są stw ier­
dzone badaniam i prof. Kocna w 1883 
roku, k tóry  w tedy niezbicie wykazał, 
że przyczyną cholery je s t  specyficzny 
m ikrob—t. zw. choleryczny wibrion. 
Całym szeregiem  ściśle naukow ych 
doświadczeń powag baKteryologicznych 
stanowczo stw ierdzono, że w każdym  
wypadku cholery, w kanale kiszkow ym  
w ogromnej ilości rozw ijają się specp- 
fic zw —tylko dla cholery azyatyckiej 
właściwe wibriony, k tó re  zawsze, gdzie 
kol wiek się cholera pokazała, są jedne 
i te sam e Pod m ikroslom em  m ają one 
formę przecinka ( , , ) .  Od jak iegoś pierw­
szego chorego najpew nie/przejezdnego z 
miejsc dawniej nawiedz*r. *cn prze? cho­
lerę, zarazek— wibrion tra fił vt rats z wy­
dzielinam i (odchodam i i wymiotami) 
do ru r  kanalizacyjnych m iejskich, po­
wędrował n a  pola irygacy jne i tu  roz­
mnażając się  w ogrunute ilości, dzięki 
wadliwie urządzonej kanalizacyi, piza- 
dostał się do wody Dnieprow ej i trafił 
znowu za pomocą ru r  wodociągowych 
do kiszek m ieszkańców pijących wodę 
nieprzegotowaną. Tem  się th_naczy, 
dlaczego epidem ia obecna ta k  bardzo 
szybko się rozwija, znajdując ofiary 
swoje w  najrozm aitszych oddalonych 
od siebie m iejscach m las 'a  i w naj­
rozm aitszych w arstw ach  ludności. Za­
raziwszy się cholerą z  w ody surowej 
każdy tak i cbory stw arza dokoła sie­
bie nowe ognisko zarazy, niebezpieczne 
dla otoczenia, i w  ter*  sDosób, poza 
ogólnem źródłem  w wodzie rzecznej 
naszwUcodzleń pow staj? wciąż nowe ogni­
ska choroby, o ile ufttunalnie drugą ro ­
zumnych środków ostrożności osobistej 
i zabiegów publicznych nie staw ia się

tam y rozwojowi zarazy. Do tej osta t­
niej kategoryi należą przedewszystkiem  
szpitale dobrze urządzone, różne zabiegi j  
sanitarne, m ające na cela osiągnięcie 
możebnej czystości m iasta, a przede­
wszystkiem  usunięcie wadliwości kana­
lizacyi drogą stw orzenia potrzebnej 
ilości studni artezyjskich, jako też czer­
pania wody dnieprowej powyżej pól 
irygacyjnych, lub nawet tylko unie- 
możebnienie dostaw ania się płynów ka­
nalizacyjnych z pól do wody rzecznej.
O środka ih osobistej ostrożności uw a­
żam za potrzebne pomówić możliwie 
szczegółowo.

Otóż najpierw należy pam iętać o za­
sadzi0 ogolnej, że im  człowiek mniej 
się boi wroga i stara  się więcej go 
poznać, tem  ten ostatni je s t m u mniej 
niebezpieczny, i powtóre, im organizm  
je s t  wogóle norm alniejszym , tem  każda 
choroba trudnie" się zaszczepia — stąd i 
pierwsze prawidło.

O ile to jest mo&ebnem, prowadzić 
Zycie regularne i hygieniczne pod 
wszystkiemi względami. Sądzę, że dla 
wszystkich będę tu  zrozumiałym. Dalej, 
najstaranniej trzeba się zabezpieczyć 
od przenikania najm niej szych n a w e t  
cząsteczek wedy R urowej do ja m y  ustnej.
A więc nie pić jej, nie płukać ust, nie 
um ywać się (szczególnie twarzy). W an­
ny m ożna brać z wody surowej, doro­
słym  tylko albo rozsądnym  dzieciom, 
gdy istnieje pewność, że. swawoląc, nie 
nabierze najm niejszej nawet ilości wody 
de ust; po w annie jednak takiej, na­
leży caie ciało wytrzeć ręcznikiem  zmo­
czonym wodą kolonską aibo sp iry tu ­
sem. M alutkie dzieci należy kąpać ko­
niecznie w wodzie przegotow anej, a 
trochę starszym  można przygotować 
w annę bardzo gorącą i czekać aż osty­
gn ie  do 27—28°, bowiem przy 56° R. 
juf: wibrion cholery ginie.

Ulice m iast polewają wodą rzeczną 
zarażoną, wobec czego należy, wcho­
dząc do m ieszkania, w przedpokoju 
jeszcze, podeszwy oouwia wytrzeć w atą 
zmoczoną lozczynem sublim atu (1 część i 
na 1,000 części wody), albo kwasem  
karbolowym  (5 części na  100 części 
wody), albo też czystym spirytusem  
denaturowanym . Kalosze po przechadz­
ce najlepiej w prost postawić w na­
czyniu z sublim atem . Tyle o wodzie 
bezpośrednio.

Obawiać się należy dotykania rzeczy 
uprzednio już zabrudzonych wodą za 
rażoną, a więc: za dom em  być o ile to 
jest raożebnem zawsze w rękaw iczkach, 
nie nosić zupełnie długich sukien, za­
kładać spodnie tak , żeby nie dotykały 
ziemi, nie wchodzić w paltocie do po­
koju, nikogo nie całować te rękę przy 
powitaniu ani pożegnaniu, nie całować 
dzieci w twarz. Po powrocie do domu 
zawsze szczelnie umyć ręce i przeorać 
się. D alej: m leka i śm ietanki używać 
tylko przegotow any śm ietanę i mleko 
kweśne m ożna jeść śm iało , bo nie 
zawierają n igdj zarazków cholery, 
rzeczy kwaśne; masło koniecznie prze­
tapiać i następnie używać już ochło­
dzone *na lodzie; winogron, kawonów i 
melonów lepiej zupełnie a ie  używać, a 
gm ezki i jab łk a  tylko obierane i uprze­
dnio na 1—2 m inuty zanurzone w bar­
dzo gorącej wodzie, chleb i  bułki ko­
niecznie w ciągu 1— 2 m inu t trzym ać 
nad ogniem, dla czego najpraktyczniej 
jest jedną lub dwie łyżki sp iry tusu  za­
palić na talerzu i chleb czy bułkę na 
widelcu obracać nad ogniem

Brawowanie i lekceważenie powyż­
szych przepisów, jes t dowodem niekul- 
turalności i zbrodnią wobec otoczenia. 
Znam osoby ze sfery inteligencyi, k tó­
re po prostu  przez lekkom yślność nie 
zachow ują żadnych ostrożności, choć 
dzień każdy przynosi wciąż nowe i no­
we ofiary nierozsądkn, bo przecież 
wskazówki ostrożności wypływają ze 
ściśle naukowej znajomości natury sa ­
mego wibrionu cholery

Praw ie zawsze w czasie epidemii cho­
lery azyatyckiej panpią liczne zasłabnię­
cia żołądkowo-kiszkowe, nic wspólnego 
z cholerą nie m ające, w których w y­
mioty, biegunka i ogólne niezdrowie, 
zależne są od zupełnie innych  zaraz­
ków. Z drugiej strony, prawdziwa cho­
lera w łagodniejszej postaci niczem się 
niby nie różni od powyższych słabości. 
Rozpoznanie tych  cierpień naDOZór je- J 
dnakowych, a często tak bardzo różnych 
w dalszym  przebiegu może być zrobio­
ne tylko na podstawie badania odcho­
dów w zakładach bakteryologicznych.
Nie należy więc najm niejszych naw et 
zaburzeń żołądkowe kiszkowych zosta­
wiać bez wyjaśnienia za pomocą badań. 
Bardzo bowiem lekki przypadek cholery 
może zarażać otaczi jących i dla nich 
przybrać form ę bardzo ciężką. Najmniej­
sze więc zaburzenie trzeba traktow ać 
bardzo ostrożnie i przed zasięgnięciem 
porady lekarskiej i tc jakr.ajrych- 
lejszej. należy położyć się do łóżka i 
ogrzewać żołądek wodą gorącą w pę­
cherza albo butelce, a w razie ziębie­
nia.— oogi i całe ciało, zachowując ou- 
razu najściślejszą dyetę (rosół, herbata 
z winem  czerwonem). ueżen pomoc le­
karska nie może przyjść prędko, np. 
na wsi, nie zawadzi wziąć jeden pro­
szek kaiom eln 10-granowy odrazu albo 
dwa proszki po 5 gran co pół godziny 
po 1 proszku. Musze tu  zwrócić uwagę, 
ze nigdy praw ić cholera nie zaeryna się 
boleściami, szczególnie silnym i w brzu­
chu, ćo właściwem  znow u jest dla za­
palenia kiszki ślepej, przy której to 
chorooie właśnie środki wypróżniające, 
jak olej rycynowy, kaiomel i t. a . są 
bardzo szkodliwymi. Otoczenie chorego 
od sam ego początku powinno bardzo 
dbać o czystość rąk  swoich, przede­
wszystkiem  j,o dezynfekowanie wydzie­
lin, najlepiej za pomocą sublim atu 
( 1 : 1000). ?<* każdem dotykaniu cbo- 
regc, albw jogo pościeli, należy wymyć 
ręce mydłem zwyczajnem, poczent vry- 
trzeć je watą zmoczona w spirytusie.
Do pokoju, chorego niech wchodzą ty l­
ko osoby koniecznie potrzebne — dzieci 
najlepiej na czas jak la  zupełnie prze­
nieść ao znajom ych, albo na  druga po- „ 
łowę domu.

Co dalej robić z chorym —powie w e­
zwany lekarz Kwas solny rozcieńczony 
po każoem  jedzeniu, w ilości o kro 
d lr dorosłych i l, 2, * dla dzieci w fue-
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Uszku wody, jest środkiem  bardzo ra­
cjonalnym : dolewać kw as solny do 
karafea z wodą i tak  pić go niezależnie 
od jedzenia nie należy, bo może to 
wywoływać małe zaburzenia żołądkowo* 
kiszkowe 

iD. n.).
Dr E. Sągajło

K R O N I K A .

— Dziś, wykład p. Władysława Stu- 
dnickiego o „Socjalizmie" w lokalu 
Polskiego Towarzystwa G im nastyczne­
go (Luterańska N r 32). Początek w y ­
kładu  o godz. 8-ej i pół wieczorem. 
Bilety w cenie od 20 — 80 kop. naby 
wać można w księgarni p. Wł. Idzi­
kowskiego, Kreszczatik Nr 36, do go­
dziny 5-ej po poiudmu, po godz. 5 ej 
przy wejściu.

- -  T ea tr Polski. Dziś zespół T eatiu  
Małego z W arszawy wystawia u tw ór 
Elizy Orzeszkowej p. t „(;nam “ ,nsce 
nizowany przez kijow iankę p. K. Ło 
zińską.

W W arszawie „Cham** będzie wysta 
vsiony w dniu 1 listopada n. st.

Ostatnie przedstaw ienie trupy Gawa 
lewicza odoędzie się w sobotę, dnia 
12 b. m.

— Rozporządzenie obowiązujące. Ge-
nerał-gubernator kijow ski, podolski 
wołyński, generał •Suchomlinow, biorąc 
pod uwagę, że podczas poprzednich wy­
borów do Dumy państwowej, w dniu 
otw arcia kom isyi wyborczych członko­
wie różnych partyi prowadzili wzmo­
żoną agitacyę w lokalach sklepów i in ­
nych  zakładów handlow ych, znajdują­
cych się w pobliżu gmachów, zajętych 
przez komisye wyborcze, obwieszcza 
właścicielom  zakładów handlowych m. 
Kijowa, że zakłady, w których w dftie 
wyborów t. j. l-Ł i 17 października, 
wykryci zostaną agitatorzy, lub wogó- 
le, jakakolw iek a g ita c ja  wyborcza, zo­
staną  zam knięte na zasadzie przepisów 
o miejscowościach, znajdujących się w 
stanie ochrony wzmocnionej.

— Wyjaśnienie m inisterstwa. Guber­
nator kijow ski prosił ni.nisteistw o spraw 
wewnętrznych o wyjaśnienie w kwestyi- 
czy osoby, przegłosowane na wyborach 
posłów do Dum y państwowej z pośróc 
poszczególnych * Kategoryi wyborców 
m ogą wystawiać swą kandydaturę przy 
^azotowaniu kandydatów  na posłów oc 
wszystkich wyborców. Na za pytanie 
to  w ice-m inister spraw wew nętrznych, 
senator Krzyżanowskij odpowiedział, że 
każde balotowanie stanowi osobny 
akt: wobec tego wyborca, który zosta' 
przegłosow any przy wyborach posła 
od  poszczególnych kategoryi wybor­
ców, może ponownie wystawiać swą 
kandydaturę w czasie wyborów posłów 
od w szystkich wyborców.1

— 2 P. T. G. W przyszłą sobotę w 
lokalu P. T. G. odbędzie się piąta z 
rzędu wieczornica pod tytułem  „Caba 
ret" z współudziałem celniejszych si 
Kółka dram atycznego przy P. T. G.

— Z Polskiego wiecu przedwyborcze 
go w Kijowie. Ponieważ we wczoraj 
saem spraw ozdaniu z nie D olnego wie 
cu przedwyborczego w K row ie prze 
mówienie p. Peresw iet-Softana zostało 
z powodu żbyt krótkiego streszczenia 
niezupełnie dokładnie oddane, a nie* 
i tó r e  ustępy w ym agają naw et sprosto 
wania, przeto, dla uniknięcia możli 
wych z powodu tycn  niedokładności 
nieporozumień, w jednym  z najbliższych 
num erów „Dziennika Kijowskiego" u 
mieszczony będzie re ie ra t p. Sołtans w 
streszczeniu znacznie obszei nięjszem.

— S tatystyka cholery w mieście. Ilość 
zasłabnięć na cholerę w Kijowie zmniej­
sza się w dalszym  ciągu, cyfrowe da­
ne, dotyczące cholery przedstaw iają się 
jak następuje:

Do szpitala A leksandrow skiego w c ią ­
g u  dn ia  wczorajszego przywieziono 1,6 
chorych, zm arło 14 chorych, wypisnło 
się ze szpitala 18 osób.

Ze szpitala Żydowskiego wypisaio
się wczoraj 4 osoby. Wypadków za­
słabnięć na cholerę i śm ierci dnia te ­
g o  w szpitalu nie zarejestrow ano.

Do szpitala Kiryłowskie^o przywie­
ziono wczoraj 3 chorych, zmarło 3 cho­
rych , wypisało się ze szpitala 14 osób.

Do szpitala dla robotników przywie­
ziono 3 chorych, zmarł jeden. Ze szpi­
tala wczoraj n ik t się nie wypisał.

Do szpitala wojskowego przywieziono 
w  ciągu dnia wczorajszego 3 chorych, 
zm arło w nim  3 chorych. Wyp salo 
się  ze szpitala 8 osób.

W szpitalu klasztornym  w Ławrze
w ciągu  dnia wczorąjszego żadnych 
zmian nie zaszło.

Ogółem w ciągu dm a wczorajszego 
do w szystkich szpitalów kijowskich 
irz y  wieziono 31 chorych, zm arło w 
nich 21 chorych, wypisało się ze szpi- 
ralów 39 osób.

Od początku epidemii zarejestrowano 
ogółem 990 chorych, z nich zmarło 
208 chorycn

— Cholera. W zarządzie kolei Poł.- 
Zacfc* otrzym ano telegraficznie rozpo­
rządzenie okólnikowe m inisterstwa ko­
m u n ik a c ji z poleceniem oczyszczenia 
i zdezynfekow ania bezzwłocznie w szy­
stk ich  wagonów osobowych.

— O 24 wiorsty od Kijewa na torze 
Unii koweiskiej kolei w pooliżu rozjazdu 
„Irpeń", znaleziono wczoraj niewiadomą 
osobę z jaw nem i oznakami zasłabnię­
cia na cholerę. W ezwano telegraficznie 
z Kijowa lokomotywę z wagonem i fel­
czerem dla zabrania chorego, którego 
po przyw iezieniu do Kijowa, odstawio­
no do szpitala Aleksa- drowskiegc

— W  ciągu doby od godz. l l-e j  ra­
n o  dnia 9 do godz. l l-e j  rano dnia 10 
b. m. zarejestrow ano w gub. kijow­
skiej następujące wypadki zasłabnięcia 
na cholerę, w pow. kijowskim  we wsi 
Brackiej Borszczagówce zachorowały 4 
osoby, zm arły 3; w pow. kaniowskim  
w m. Bohusławie zachorowała l oso­
ba, zm arła 1.

— Oprócz oddziału sanitarnego, dzia­
łającego obecnie na pograniczu powia­
tów czehryńskiego i czerkaskiego, gu- 
barnlalny zarząd ziem ski wydelegował 
now s dwa oddziały: jeden doT rypo ia  
pow. kijowskiego, drugi do Rżysaczo- 
wa tegoż powiatu.

W celu zapobieżenia możliwości 
przeniesienia m ikrobów cholerycznych, 
w biurach zarządu kolei Połud.-Zachod. 
rozwieszono plakaty z propozycją aby 
nracująoy zaprzestali podawania rąk  
>rzy powitaniu.

— Odczyt o cholerze. W niedzielę, 
dnia 14 października o godzinie 7-ej 
wieczorem w auli un iw ersy tetu  profe­
sor A. Pawłowski wygłosi odczyt pu- 
ńiczny na tem at: „Cholera i w jak i
sposób uchronić się od niej". Udczyt 
lędzie illustrowany obrazami niknący­

mi. Dochód z odczytu przeznacza się 
na rzecz niezamożnych studentów  m e­
dyków.

— Antysanitarna szkoła. Na piośbę 
ruratora  kijowskiego okręgu naukow e­
go polieya zwiedziła wczoraj szkołę 
W ertiporocha przy zaułku D iesiatin- 
nym  Nr 10 i tu  wykryła przekroczenie 
irzepisów sanitarnych, jak  np. brak 
wody przegotowanej dla uczni. Owszy- 
stk iem  tern spisano protokół, celem 
wciągnięcia p. W iertiporocha do odpo­
wiedzialności sądowej. Pod protokółem 
podpisali się nauczycielowie, którzy 
nieraz podobno zwracali uv\agę p, W. 
na wszystkie wykryte teraz i>raki, na­
pomnienie ich wszakże pozostawały bez 
skutku .

Pobór rekrutów. G ubernator k i­
jowski zawiadomił prezydenta m iasta, 
że w skutek cholery losowanie rek ru ­
tów dnia 15-go października będzie się 
odbywało w rejonie cyrkułu peczer- 
skiego.

— Eg/amina państwowe w komisyi 
prawnej przy uniw ersytecie w bieżącym 
roku akadem ickim  rozpoczynają się 
dnia 23 go października. Podania o do­
puszczeniu do egzaminów przyjmowane 
będą od dnia dzisiejszego do dn. 15-go 
października włącznie.

— Stowarzyszenie „Palestyna". Le­
karz Bychowski, adw okat Mazor, lekarz 
Sionirn i inni złożyli wczoraj guberna­
torowi kijow skiem u prośbę o zatw ier­
dzenie towarzj stw a pod nazw ą „Pale­
styna". Celem towarzystwa jes t wszech­
stronne zbadanie spraw y utworzenia 
dla narodu  żydowskiego politycznego 
przytułku w Palestynie i omówienie 
środków prowadzących do tego celu, 
Ustawa tego towarzystwa na mocy roz­
porządzenia gubernatora, oddana zo­
stała  kom isva do spraw  o stowarzy­
szeniach, gdzie dnia 17 października 
będzie rozpatryw ana.

— Upadek syndykatu rafinerów. We 
wtorek, dn. 9 października odbyło się 
w naszem m ie‘ :ie w sali g iełay  pod 
przewodnictwem  p. U. Grodzkiego zo- 
branie przedstawicieli rafinery: cukru 
z całego państw a, zwołane w celu o- 
m ówienia warunków dalszego istnienia 
syndykatu rafinerów, term in którego 
upływa jesien ią  roku bieżącego. ” .o- 
bec znacznego nadm iaru  rafinady, jak i 
pozostał z poprzedniej kam panii i spo­
wodowanej tern niebywałej zniżki cen, 
zmniejszenie produkcyi w bieżącej 
kam panii przedstaw ia się, jako nieu­
nikniona konieczność i przedw czoraj­
sze zebranie miało na celu określenie 
cyfry m aksym alnej wytwórczości rafi­
nady poszczególnych fabryk. W szakże 
wszystkie s ta ran ia  rozbiły się o n ie­
chęć do ustępstw  kijku rafinery i, prze­
ważnie z liczby tych, k tóre ponczas 
pięcioletniego istn ien ia syndykatu po­
wstały lub znacznie rozwinęły produ­
k c ję . W skutek nieprzejednanego s ta ­
nowiska, jakie zaięły wspom niane ra- 
finerye, porozumienie pte przyszło do 
skutku i syndykat przestat istnieć.

Rezultaty tego fak tu  zapewne nie 
długo dadzą na siebie czekać. Nie­
chybnie rozpocznie się walka na zabój 
między poszczególnymi rafineryarai i 
dalsza zniżka cen, a w ostatecznym 
rezultacie zyska na tern, jak  zawsze, 
mocniejszy pud względem Unansowym, 
słabe zaś przedsiębiorstwa niewątpłi 
wie mocno ucierpią.

— Pociągnięcie do odpowiedzialności 
h. prezydenci miasta. Dziś odbędzie 
się posiedzenie kom isyi prawnej dla 
rozpatrzenia sprawy wytoczenia po­
wództwa sądowego przeciw byłem?) 
prezydentowi m iasta, p. Procence, w 
sprawie zwrotu 63,000 rb. wydatko­
wanych po nad norm ę w czasie budo­
wy przystani. Na posiedzenie to zostaną 
zaproszeni pp. Gołubiatnikow i prof. 
fcjchelman.

— Popoc prowiantowa. Gubernialny 
zarząd do spraw gvspud»rki ziemskiej 
w Kijowie zwrócił się do .rniAisterst-wa, 
spraw wew nętrznych z prośbą u po­
zwolenie na zaciągnięcie pożyczki w 
kw 800,000 rb. z kapitałów prow ian­
towych, pozostających w rozporządze­
niu kom isyi gubernialnej do spraw  
w łościańskich, na niesienie pomocy 
prowiantowej ludności gub- kijowskiej 
w miejscach, dotkniętych klęską nieu­
rodzaju w roku bieżącym. Pomoo ta  
będzie polegała na sprzedaży zóożł po 
cenach kosztu z włączeniem do tego 
wszystkich rozchodów.

— W ^ąrządzie kolei Południowo-Za 
chodnteh otrzym ano z m inisterstw a ko- 
raanikacyi okólnikowe rozporządzenie, 
by przy wydzierżawieniu m  jr. 1908 
bufetów stacyjnych ceny były możli­
wie zniżone.

— Wypuszczanie. Osiem osób areszto 
wa^ych onegdaj na pi. Obołońskiej zo­
stało wczoraj z cjtkuUi  wypuszczonych.

— Ucieczka przestępczyni politycznej. 
W ginekologicznym oddziele szpitala 
Aleksandrowskiego znajdowała się w 
tych dniach po odbytym  połogu prze­
stępczyni polityczna Piotrow ska, are­
sztowana w drukarni soc,-rewolucyjnej 
na Szulawce. Piotrowska leżała w oso 
bnym  pokoju, przed którego drzwiami 
dyżurowała polieya. Onegdaj obora, 
której bliźnięta zmarły w przeddzień, 
oszukała czujność straży i uciekła. 
Ucieczkę jej zauważono dopiero wie­
czorem. Poznbtawiła ona swoje ubra­
nie szpitalne i je s t  przypuszczenie, że 
uciekła w sukni dozorczyni. Na stole, 
zbiegła chora pozostawiła kartkę z po­
dziękowaniem dla policyi za łagodne 
obchodzenie się z nią w cyrkule i 
prośbę o nie oskarżanie za jej ucieczkę

Silnującycb jej stójkowych, gdyż ża- 
en z nich nie brał w tern najm niej­

szego udziału.
— Komunikacya automobilowa w KI* 

jowle rozwija się pomyślnie. Otwarto

już d rugą rem izę autom obilów w d,. 
t e  38 na Kreszczatyku obok hotelu 

Savoy“ pod firm ą „Auto-Palace".
NIEUDANA UCIECZKA. W związku z 

aresztowaniem braci Agafonowów. jako oodej- 
rzanych o zamordowanie mnicha i  jego służące­
go w klasztorzi przeobrażefisniinj polieya śled­
cza zaaresztowała jako trzeciogo wspólnika nie­
jakiego Wiszniaka. Wczorąj zrana prowadzono

Boryczowy Tok i 1u został schwytany.
— KRADZIEŻE. W nocy na d. fl j  paździer­

nika z mieszkania p. M Filipson, pizy ul. Pn- 
szkińskiej N r 4, skradziono srebra stołowego na 
sumę rb. G00.

— W tramwaju na ul. AieKsaDdrowsKiej 
panu Białocerkiewskiemu skradziono portfel z 
201 rb.

— FINAŁ DRAMATU NA PAROWCU. 
T. jorczjnkc, która wystrzeliła do siebie na oa- 
rowen * Wojewoda-, zmarła wczoraj  w Aleksan­
drowskim szpitalu. Do Kroku  samobójczego do­
prowadził kobietę strach, że mąż dowiedział się 
o jej stosunku miłosnym z innym.

TEATR i MUZYKA.
Trupa p. M. Qawałevneza.

Tryum f ku ltu ry  i nauki nad pier­
wotnym  instynktem  — oto założenie 
interesującej sztuki Kistenm ackera. 
Autor tezę Łę przeprowadza kunszto­
wnie, nie narzuca jej we frazesach, ale 
przekonywuje faktam i i tu właśnie 
czyni dzieło jego nie banalnem, ale 
pulsującem  żywą krwią postaci głó­
wnych.

Doktór Ja n  Bernau poświęcił swe 
życie medycynie, zdobyty ając sławę i 
wiedzę, narażał je, ra tu jąc  innych, a 
jednak , gdy m a utracić żonę dla dru­
giego, budzi się w nim mężczyzna- 
zwierzę, broniące swych interesów  i, 
zdaje się, że pójdzie za głosem instyn­
ktu. że zdepcze ślady kultury , które 
życie wyżłobiło w jego uszlachetnionej 
duszy. Z łękiem  śledzimy tę walkę, 
bojąc się o „człowieka", lecz złudne są 
nasze obawy — „człowiek" bierze górę 
i doktór idzie ratować dogorywającego 
kochanka swej żony, ryw ala, który 
zabrał mu wszystko, bo zdruzgotał 
szczęście domowe.

W spaniałą je s t  ostain ia scena aktu 
III go, najlepszego, moment, gdy  Cecy­
lia błaga męża o ratunek  dla ukocha­
nego, chwila, gdy  w duszy doktora to­
czy zawziętą walkę in stynk t z sercem; 
m oment ten po mistrzowsku przez au 
lora oddany — grali koncertowo pp.: 
Haszkowski i Duninówna.

Mieliśmy tu do czynienia z artysta­
mi dużej m iary, słowa padały jak  gro­
my, jak  błyskawice, rozwarto przed 
nami wnętrze dusz takich, jakiem i je 
czyni rozpacz i ból. „Bo na swiecie 
niema złego i dobrego, je s t tylko: 
szczęście i niedola". Do duetu głów­
nych osób dołącza się brat doktora — 
Andrzej, człowiek subtelny } prawy; 
wpierw, niż mąż, dowiedział się o zdra­
dzie Cecylii i pragnie ją  ratować, Gdy 
jednak  chodzi o życie bliźniego i on 
zapomina o... vHnie, a jest tylko leka­
rzem.

P. W eychert zrozumiał tę postać i 
w końcowym akcie m ieliśm y praw dzi­
we artystyczne trio.

Do powodzenia całości przyczynili 
się: p-na Pawłowska w roli powiernicy 
Teresy, p Noskowski, jako ajent „Ar­
gusa tow arzyskiego", typ ciemny jak  
męty, z których powstał, wresczcie p. 
Czarnecka, jako sprytna subre tsa, p. 
G uttner, doskonały listonosz, i p. Ce- 
remużyński, w roli poczciwego sług.

Tak entuzyastycznych oklasków, ja ­
kie towarzyszył? opuszczeniu kurtyny, 
me słyszeliśmy dawno.

„Moralność pani Dolskiej * grana po­
przednio w Kijowie aż na 3 scenach, 
bo u Sołowcowa, w teatrze Bergonier, 
wreszcie przez towarzystwo Pola — za­
wdzięcza 3wą karyerę Gawalewiczowi, 
on pierwszy wystawił ją w Warszawie 
i stworzył prototyp, który później s ta ­
rano się naśladować mniej lub więcej 
udatnie. Niezaprzeczonym jednak  fa­
ktem  jest, że żadna scena nie dała 
tak  zgranej cąłoścj i tak  inteligentnie 
obmyślonej reżyseryi. p. Gzatnecką 
w roji Polskiej święciła wczoraj tryumf: 
werwa, hum or i ta  „kołtuńska" barwa, 
czynią panią Dulskę żywą, przemawia­
jącą  do nas, aż zanadto dobrze nam 
znanym  językiem . Bardzo dobre typy 
podlotków dały p. D uninówna i p. Pa­
włowska, chociaż ta  ostatnia poraź 
pierwszy grała rolę Meli. P. Pytlińska 
W grse pwej trzym a się natury  ̂ nie 
wpada w mńiodialnat, co zicsztą leży 
w założeniu sztuki, artystka ta pełna 
żywiołowego tem peram entu—tu  opano­
wuje go umiejętnie. P. Bartoszewska, 
jako  Tadrachowa, jest typową nawet 
vr akcencie, którem u potrafiła nadać 
cbąrak ter galicyjski. P. Dobrzańska 
7> fineżyą i biegaj*cyą pjrpwadzi sceny 
ze Zbyszkiem, a ze „złodziejskim spry 
tern" w scenie % Tadrachcwą. Pan 
W eychert w każdej roli jest innym 
i w każdej znać talen t twórczy. Pan 
Neubelt jest tak  typowym w swej nie­
mej roli, że żadna późniejsza Kopia 
radcy Dulskiego zadowolnić nie może 
Teatr był pełen K. Ł.

KRONIKA ZAMIEJSCOWA.
— 9 egzrKucyi. W niedzielę w nocy 

na siokach cytadeli warszawskiej wy­
konano wyroki sądu wojennego, ska­
zujące: Srula Rozenberga i Jank la
M ueliera (za napad bandycki na inka­
senta firm y Kropiwnickiego), Antonie­
go Brzozowskiego, Karola Matuszew 
skiego, Kazimierza W aliohoowskiego, 
Franciszka Lewandowskiego i Edm un­
da W iślewskiego (za napad na pocztę 
pod W łocławkiem), oraz Józefs Barana 
i Tomasza Gawrońskiego (za napad na 
sklep monopolowy i urząd, gm inny w 
Nowej Słupi) na śm ierć przez powie­
szenie.

— Zabicie agentów policyjnych. W
niedzielę, warszawskiej restauracyi 
na placu W areckim  N* 6, około godz. 
6 wiecz., zastrzeleni zostali przez kilku 
nieznanych łudzi dwąj goście, Siedzą­
cy w tej restauracyi, Dyrcz i Jankow ­
ski. Ja k  pisze „W arsz. Dn." Dyrcz i 
Jankow ski ongi należeli do Polskiej 
Partyi Socjalistycznej, następnie zaś

współdziałali pulicyi w w yszukiwaniu 
członków tej partyi, przez ich wskazy­
wanie. W czasach ostatnich obaj znów 
przystąpili do party i, w celu zrehabili­
towania się I  dla korzyści własnej.

— 0 kongresie włościańskim.
Czytamy w „Kuryerze W ars2 awskirn":
Anatol Leroy-Beaulieu zamieszcza w

tygodniku „Le Oourrier Europóen" a r­
tykuł, w którym  rozwija szerzej uwagi
0 zamierzonym kongresie statystycz­
nym  wszechsłowiańskim, znane już w 
ogólnym zarysie z niedawnego listu  
jego.

Podajem y tu główne ustępy tego a r­
tykułu:

«W każdym razF trzebaby, aby ten kongres 
<wj?y8tkicli słowian* nie stał się kongresem o 
tendencyi «pauslawistycznej»... Bo mimo sławne­
go wiersza Puszkina, strumyki słowiańskie 
wcale nie kwaoią sie utonąć w morzu rosyj- 
skiem.

«Jest rzeczą naturalną, aby Rosya wrócna 
do roli orzyjaciółki narodów słowiańskich uci­
śnionych...

<Ąle słowianie uciskani, stowianie zagrożeni 
w swym bycie narodowym, języku, religii, kuN 
turze historycznej, znajdują się nietyłko pod 
jarzmem tureckiem lub panowaniem niemieckiem; 
są . w Rosyi słowianie, którzy wcale nie znaj­
dują bezpiecznego schronissa, lecz przeciwnie, 
szamocą się trwożnie w ucisku.

tRosyauie, którzy rezygnując z niebezpie­
cznych złud panslawizmu politycznego, marzą 
jednak o wznowieniu moralnego znaczenia Fo- 
syi wobec ludów słowiausaieb muszą przede- 
wszyslkiem pracować nad przygotowaniem po­

jednania nowej Rosyi z jej poddanymi polski­
mi. Jesł to, śmiem twierdzić, jedyny sposób 
skuteczny, którym Rosya może podnieść swą 
powagę zarówno wobec ludów słowiańskich, jak 
wobec swych przyjaciół zachodnio-europejskich.

cMmał inż czas, kiedy rząd cesarski mógł 
prowadzić politykę oswooodzenia słowian na 
Bałkanach, a jeduocześnie odmawiać swoim 
własnym poddanym polskim tych praw, których 
domagał się tak staoowczo dla poddanych suł­
tana.

dwie rzeczy są z sobą ściśle związane. 
Aby grać rolę oswobodzicielki na BałKanact, 
trzebaby naprzód, aby Rosya stała się liberalną 
u siebie... Wtedy dopiero, jeżeli wnet to ma 
nastąpić, Rosya bęązie mogła liczyć nietyiko 
na ączucia narodów słowiańskich, lec? także na 
sympatye swych nowych przyjaciół w Anglii
1 swych ćąwpych przyjaciół we Franc-yt*

— Niezwykły goto. Z Bąranowicz pu  
szą do „Kuryera Litewskiego": W ieść 
o przybyciu do nas ks. arcybiskupa 
Karola Hryniewieckiego, zaskoczyła nas 
niespodzianie i radosnem  echem roz­
biegła się po okolicy. Dostojny wy­
gnaniec, po długiem  tułacłw ie, uzyskał 
pozwolenie na zbliżenie się do granic 
swej ukochanej Litwy. Pertrak tacye z 
rządem, a właściwie ? p. Stołypinem, 
trwały długo Pozwolono wreszcie ka. 
arcybiskupowi ua dwumiesięczny przy­
jazd w granice państw a rosyjskiego z 
wykluczeniem Królestwa Polskiego i 
gub. wileńskiej.

W poniedziałek, d. i  b. m., Jego 
Ekscelencya ks. areyoiskup Hryniewiec­
ki, jako  austryacki poddany, przybył 
ze Lwowa do Baranowicz w  odwiedzi­
ny dc krew nych Dostojny Gość za­
trzymał się w hotelu nr. Rozwadow­
skiego. Malowniczo położony hotel przez 
cały tydzień pobytu księcia Kościufa 
formalnie oblegany byi pizez tłum y 
wiernych, której z entuzyazm em  ocze­
kiwały widoku i błogosławieństwa z 
rąk uwielbianego Pasterza Z W jlna 
przybyło sporo inteligencyi, oraz adm i­
n istrator dyęcezyi k s. Frąckiewicz z 
ks. Michałem Rutkowskim.

— Strajk szkolny teszcze tywą. % 
W ielkiego Krosirm- w pow. obornickim} 
piszą do »Qaz. Grudz.", że dzieci tam ­
tejsze nie odpowiadają na niemieckie 
pytania W nauce religii, Rudzicom 
nadesłana m andaty karne po 30 a na- 
w it po 90 m arek, lecz n ik t nie zapła­
cił. Przyszło 6-in żandarmów, którzy 
mieli kary ściągać, lecz rodzice oświa­
dczyli że za przykładem  księży wolą 
pójść do więzienia, a ka r nie zanłac^l

O F I A R Y .

W itod.ikoyi cDziennika Kijowskiego* zło' 
iyli:

Na odrestaurowanie pomnika hetmana 
Żółkiewskiego:

Pp.: "Stanisław Zaleski rb. 2, bezimiennie 
przez p. Leszczyńską rb. 5, dr Stanisław Trzej 
t  ński rb. 3, S. D. rb. 1, Wanda Weryhą ln row - 
ska rb. 6, Jerzy Wpryha-Dąrowski rb. 3, Karol 
Miuowski rb 3 W»udzimierz Handziuk rb. 1, 
Julian ZielińsLi rb. 1, F riik r Niewennowski 
rb. 2, Wilhelm Załęski r t . 3, adY\ prz. Aleksan­
der Dobrowolski rb. 3. W ik to m  Pąmbska rb. 3, 
Wanda PeszyńsKa rb. 1, Sabin Makomaski rb. A— 

Razem rb. 39.
W raz z poprzedniemi oflarami rt. 384 kop. 85.

Na wpisy:
P. Pioti WarcbalcwsLi rb. 100.

Wraz z popriedn. rb. 156

Na biednych:
A. W. rb. d kop. 20.

Na Poiakie Towarzystwo Kolonii 
Letnich:

Zamiast wieńca na grób ś. p. Julii Darów- 
skiej, Maryanostwo Wilczyńscy rb. 6.

Kronika ekonomiczna.
Sprawozdanie i  rynków zbożonych.

Zwyżkową tendenc ja  na rynkach 
wszechświatowych przeszła wszelkie 
oczekiwania. Należało się spodziewać, 
że stosunkowo nieznaczny niedobór 
pszenicy wywoła podczas tegorocznej 
kampanii zbożowej wygórowane ceny 
na ten produki, iecz nie było racyi 
przypuszczać, aby oeny pszenicy już 
n“ jesieni tak się znacznie podniosły. 
Nie ulega wątpliwości, że główną ro ę 
w danym  wypadku odgryw a spekma- 
cya.

W  ubiegłym tygodniu nowy impnls 
ku zwyżkowej tendencyi spowodowały 
nadchodzące wiadomości o niepomyśl­
nym stanie zasiewów w Indyi z powo­
du suszy. Rząd indyjski przedsięwziął 
już środki na wypadek nieurodzaju. 
Pojawienia się na rynkach indyjskiego 
zboża zbioru tegorocznego oozewikać 
należy zaledwie po upływie pięciu 
miesięcy. Tera°. już jednak  pszenica

indyjska stała  się przedmiotem speku­
lac ji nabyw ającej zakupione dla euTo- 
py zboże.

Z A ustralii i A rgentyny nadchodzą 
wiadomości niepom yślne. W Londy­
nie cena pszenicy z północnej Am eryki 
i rb. 421;„ kop. na grudzień. W New- 
Yorku pszenica gotow a dochodzi do 1 
rb. 27 78 k. i do l rb. 30V8 k. na g ru ­
dzień. Am erykanie, wywożąc pszenicę 
do Europy, nie zgadzają się na żadne 
ustępstw a, zachodnia zaś Europa, na­
wiedzona przez znaczny nieurodząj, do- 
tklim ie odczuwa wszelką zwyżkową 
tendencyę Ameryki; głównie daje się 
to zauważyć w Anglii, Niemczech i 
Austro - Węgrzech; we Francyi, gdzie 
urodzaj był znacznie lepszy, zwyżkowa 
tendenc ja  nie przejaw ia się w  tak  
ostrych formach.*

Powyżej wskazany stau rynków 
wszechświatowych nie może nie wy­
wrzeć pewnego wpływu na rynki zbo­
żowe Rosyi, gdzie zwyżka cen w7zmaga 
się znaczniej, niż w Zachodniej Euro­
pie i w Stanach Zjednoczonych (pół­
nocnych). Nieznaczna i nierównom ier­
na podaż zboża, oraz zaległości ładun­
ków na s tac jach  kolejowych (około 44 
t.ys. wag.) znacznie u trudniają sy tuację .

W roku bieżącym zaległości na ko­
lejach m ogą postawić kam panię zbo­
żowa w w arunkach nadzwyczaj niepo­
m yślnych. Usposobienie rynków  św ia­
towych jes t znacznie i natężone zwy­
żkowe, gorączka spekulacyjna przybrała 
sz°rokie rozm .ary, dlatego też, chcąc 
wy >ść na swojem, należy bacznie zwra 
cać uwagę na wszelkie zmiany, zacho­
dzące pod wpływem rozm aitych kolizyi 
na rynkacn zbożowych. Za giówny 
warunek przy zawieraniu tranzaacyi 
staw ianą jest term inow a dostaw a, a 
pod tym wzgledem zaległości kolejowe 
m ogą staw iać znaczne przeszkody.

Poszczególne rynki wewnętrzne prze­
jawiają, jak poprzednie niezm iennie 
moc.ne usposobienie.

W iele s ta c ji  kolejowych z powodu 
zaległości ładunków zostało zam knię­
tych dla nowych transportów, co odra- 
zu wpłynęło na zmniejszenie się zapo­
trzebowań ae strony eksporterów, po­
mimo zwiększenia się zapotrzebowania 
ze strony portów dla zagranicy; ceny 
jednaa , pomimo tak  niepom yślnych 
warunków, u irzym pją się wszędzie na 
jed ym  poziomie.

Usposobienie w poruach również mo­
cne i ożywione. Na przeszkodzie ku 
zwiększeniu się eRsportu staje  niedo­
stateczna ilość zapasów, oraz niewiel­
ka podaż, a w południowych portach 
poniekąd, odpływ zboża eto Kraju połu­
dniowo-zachodniego, dotkniętego klę­
ską nieurodzaju,

W  południowo-zachodnim kralu  s ta ­
ła, ciepłe i niedużysta pogoda zatrważa 
gospodarzy wiejskich. Gdy tak  po­
trw a jeszcze jakiś czas, posiewy zginą. 
Sfery handlow e pilnie śledzą Za nad- 
chodzącemi ze wsi wiadomościami i 
zwracają baczną uw agę na przebieg 
tegorocznej kam panii zbożowej. Ne 
rynkach kraju w ubiegłym tygodniu 
panowała zwyżkowa tendoóya, chociaż 
erny  były niestałe, Dszenice Dodnio­
sła się o 10. kop. na pudzie i ooeho- 
óziła dd ł rb. 50 kop. i wy&ej. Z ży­
tem usposobienie również mocne ze 
zwyżkową tendencją . Na fastowskiej 
linii ceny żyta aochudzUy. dworskiego 
dc t  rb. 18 kop. Z owsem — mocne; 
były zapotrzebowania ze strony sDeku- 
iantów i portów morza Czarnego; o- 
wies dwar&ki dochodzi do 80 kop., 
w^oś.mański do 75 kop.

Kijów. Usposomenie z pszenicą i ży­
tem  mocne, ? Twsem ustalone: ceny: 
pszenica dochodziła do l rb. 50 k , 
żyto dworskie do i rb. 20 kop., w ło­
ściańskie do 1 rb. 16 k.. owies dw or­
ski—do b5 k., włościański do 80 kop. 
Na mł vnach miejscowych niem a zna­
cznych zapasów zboża, a szczególnie 
żvt« maio. PrzyUywające po Dnieprze 
zenże praw ie całkowicie zakupione by­
ło ną miejscu. Oenv mąki mocne.

W arszawa. — Usposobienie w ogóle 
ciche; tranzakcyi zawieranych m ało  w 
większem zapotrzebowaniu owiec, psze­
nica 1 rb. 30 k.— 1 rb 45 k.; żyto 1 
rb. 5 k.—1 rb. 10 k., owies - 90 k — i 
rb . pud.

Odesa. Z pszenicą tendeneya zwyż­
kowa. Nieznaczne aostrw y i wielki 
popyt na kukurydzę spowodowały mo 
cne usposobienie z tym  produktem , u 
innem zbożem—state. Ceny: pszenioa 
l rb. 45 k., żyto l  rb. l?  k owies 89 
k., jęczmień 96 k., kukurydza 92 k.

Libi wa. Znaczny pj»pyt na ekspo-t, 
dzięki czemu usposobienie mocne, ce­
ny idą w gó*ę. P łaca za żyto 1 rb. 
25 k-, owies biały zwyczajny 91 — 93 
k.,— wyższy gatunek  96—97 k., otręby 
pszenne grube 8u k., drobne 35 k.,
g ry k a  ] rb. 18 k.

Królewiec. Usposobienie z gryką i 
grochem  „W iktorya" spokojne lecz s ta ­
łe; z otrębam i żytniemi, końskim  zę­
bem i makiem niebieskim  ustalone, z 
żytem, owsem, jęczm ieniem  i otrębam i 
pszennem i — mocne. Ceny żyta 124’/» 
k.— 1267. k„ owsa 90V* k. — 91*/. k., 
ięczmieiiia 85V» k.— io? k., gryki 116*/. 
k.„ otrębów pszennych grubych 877. 
k.—88*/« k., średnich 8»V» k.—857. k., 
drobnych 78l/» k.—80*/. k., — żytnich 
74V» k.—877. k.

Drzew*. W ciągu c*łegn lata panowało bar­
dzo Eocoe usposobienie t  drzewem na rynko 
kijowskim. Obecnie usposobienie wzmocniło się 
jeszcze więcej. W t o k u  bieżącym dostarczono 
drzewa znacznie u. j  niż w tatach nhiogłycb, 
a to dzięki niewysokiemu poziomowi wody w 
Dr i e prze i nieznarzmj ilości przygotowanego do 
spławu materyału. Jeżeli wed^ w Dnieprze je ­
szcze więrej opadnie i zamarznięcie rzoki nastą­
pi wcześniej, niż zwykle to należy się spodzie­
wać, że ceny dizewa znŁrzme się podniosą. 
W obecnej chwili w przystani ceny drzewa na 
siępąjące: brzoza z berlinek od SI — 33 rt., 
olcha od 2" ■ 28 rb., dostawa od 3 rb. tu
kop. — 4 rb. 50 kop. D.

Zjazdu Rejowsk.ego, Lwów 1907. Nakład 
księgarni Maniszewskiego i Meinharta. 
Warszawa. E. Wende i S-ka.—Kop. 30. 

Bohu&zewice J  Rozwój naszych stronnictw po­
litycznych w zaborze rosyjskim w osta- 
tniem cz'erdziestoleciu. Lwów. 1907. Na­
kład księgarni Maniszewskiego i Mein­
harta. Warszawa. E. Wende i S ka. — 
Rop. 40.

Ksawery Maryan, Nasze dole, powieść osnuta 
na tle stosunków w zaborze rosyjskim. 
Lwów. 1908. Nakład księgarni Maniszew- 
sklego i Meinharta. Warszawa. E Wende 
i 8 ka.—Rb. 1.20.

Kurnatowski J. Dob*o i zło. (Nowy system 
etyki). Lwów. 1907. Nakład księgarni Ma­
niszewskiego i Meinharta. Warszawa. E. 
W indo i S-ka.—Rb. 1.50.

Gid\ Karol prof. Solidaryzm według wykładów 
prof. K. Gide’a, opracował Jerzy Kurna­
towski. Cz. I. Zasady ogólne solidarności. 
Cz. II. Solidarność w walce ze złem. 
Lwów. 1906. Nakład księgarni Maniszew­
skiego i Meinharta. Warszawa. E. Wende 
i S ka.—Rb. 2.

Bohuszeunoz J. Nowe poglądy na autonomię 
Królestwa dolskiego. Lwów. 190J. Nakład 
k1 ęgarni Maniszewskiego i Meinharta. 
Warszawa E. Wende i S -k a—Rop. 30.

Telegramy.
Otrzym ane w nooy.

(Od Agencyi Petersburskiej). 
Ekaterynosław. — W W ierchniednie- 

prowsku zachorowała 1 oseba, w  Ma- 
ryup<»lu — 4, zm arła 1.

Semipałatyńsk. — Znów zanotowano 
2 śm iertelne wypadki cholery.

Tomsk. — Dnia 9 b. m. w Nowomi- 
kołajowee zachorowały 4, zmarły 8 
osoby. W Tomsku zachorowały 2 oso­
by. W Barnaule 8 października zacho­
rowała 1 osoba. W pow. czesnokow- 
skim  zachorowała l  osoba. W Kamniu 
zmarły 4 osohy.

TyfIis. — Sąd wojenny skazał na
śm ierć włościan Pereselidze i Łomta-
dae oskarżonych o udział w napadzie
na generała Doluehanowa. Jednocze­
śnie sąd uchwaiił wstawić się o zmniej­
szenie kary skazanym .

Tyraspol.—Sędziowi# przysięgli unie­
winnili 5 włościan, którzy zakopali 
żywcem w ziemi koniokrada.

Humań. — Komisye rolne rozporzą­
dzają w obecnej chw ili na  rozparcelo­
wanie włościanom; w pow. radomy- 
sKim 4,470 dzies., w pow. kaniow skim  
•?,1?4 dzies., w pow. skw irskiru 850
d*ies i w zwinogródzkim  502 dzies.

WłocŁtwek. — D nia 9 pażdzierniką 
zabito 8 w ystrzałam i we własnem  
m ieszkaniu, w obecności żony, m ula­
rza.

Sergacz. — Na prezesa zarządu ziem- 
skiego obrano zwolennika prawicy, na 
członków zpś jednego z w je n n ik a  pra­
wicy i jednego  lewicy. Na radnych  
ziemskich obrano 4-ch z prawicy i 2 
z lewicy.

Ftarodub. — Na prezesa i członków 
zarządu ziem skiego obrano zwolenni­
ków prawicy.

Uchwalono otworzyć szkołę rolniczą 
w m ajątku ziem stwa.

Wierchniednieprowsk. — Zgrom adze­
nie ziemstwŁ uchwaliło otworzyć w 
powiecie w 1908 roku  10 nowych 
szkół.

Londyn. — Campbell Bannerm an wy-

głosił mowę w Dunferm line (Szkwcya). 
•utknąwszy polityki Anglii, wykazał 

on, że Anglia na konferencyi haskiej 
ae w tzystkich sił popierała zasady po 
koju, przyjaźni i sądu rozj mi czego. 
T rak ta t anglo-rosyj6ki byt od 15 la t  
celem polityki partyi liberalnej, ponie­
waż w ynikiem  tej umowy będzie po­
kój, przyjazne stosunki z Rosyą i 
zmniejszenie wydatków wojennych

Otawa. — Z ogłoszonej koresponden­
c ji  pomiędzy rządem  w Tokio i k a n a ­
dzie widać, że dnia 6 go października 
am basador angielski w Tokio zakom u­
nikował mikadowi telegram  k f nad/,kiego 
m inistra i otrzym ał odpowiedź na p i­
śmie, w której jest powiedziane, że ce­
sarz z najwyższem  zadowoleniem  uzna­
je  poważny zam iar w ankuw erskiego 
gubernatora i rządu kanadzkiego w 
spraw ie popierania istniejących pom ię­
dzy państw em  angielskiem  a Japonią 
stosunków  pokojowych.

New-v ork.— W związku ze spadkiem  
uf giełdzie papierów procentowych, 
Kilka firm  zawiesiło wypłaty, w tej 
liczbie dosyć znaczna firm a członków 
giełdy pieniężnej „M eyer i Kompa­
nia".

Netzwd.—Prezydeut Roosevelt wygło­
si. mowę, w której oświadczył, że s ta ­
wiać kryzys giełdy pieniężnej w zale­
żności od jego polityki je s t  niesłusznie, 
że on swoją działalnością dążył jedynie 
do w ykrycia wykroczeń przeciwko pra­
wu i m a stałe postanow ienie przy­
trzymywać się swojej poprzednie,, po­
lityki i w ciągu pozostałych miesięcy 
swojej prezydentury.

Waszyngton — Sekretarz stanu  sk a r­
bu polecił rozdzielić pomiędzy naczel­
nymi bankam i New-Yorku 6 milionów 
dolarów jako d“pozvty rządowe.

Połtaw a. Dnia 9 b. m. w Połtpwie 
wypadków cholery nie było. W gu- 
bernii zachorowali dw rj przyjezdni z 
Kijowa. Jeaen  z nich zmarł.

Omsk. — V mieście zachorował 1, 
zmarło *2. W gubernii nowych wy­
padków zasłabnięcia na cholerę niema.

Książki, nadestans do Reoakcyi.
Żm dlo zdrowia, sny i zrjMaości (Dżin dżica), 

podług H. Irvinga Hrncocka z 30 a r ia n ­
kami w tekście, opracował Z. Kłóioik. 
lw ów . 1 9 0 / Nakład księgarni M aniszer- 
skiego i Meinharta. Warszawa. E. Wende 
i S -ka .-R b . l.łO.

*Uotc>Huł polrKt ze słownikiem podłne grama­
tyki prof. Kryńskiego ł „ehw«! kom. ję ­
zykowej Akademii umiejętności, tndzież

b i r k d e  p e t e r  s b u r s k e
10 października «U7 r

Państwowa r e n ta ................................. 717
ł ’/ |0/o Listy zasl. Kpo* sk. B. Ziem. —
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„ tSBo r. . . . 266
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Otrzym ana w dzień.
Petersburg. — Na mocy Najwyższego 

zezwolenia odbędzie się pod przewód 
nictwem  generał-porucznika Baóiszcze- 
wa, specyalna sesya sądu wujenno mor 
skiegit dla powtóinego zbadania oko­
liczności, jakie wyszły na jaw przy 
śledztwie w sprawie aw aryi jach tu  ce­
sarskiego i dla ustanow ienia odpowie­
dzialności osób zainteresow anych.

Warszawa. — Aresztowano 10 człon­
ków P. lskiei Party i Socyalistycznej, w 
tej liczbie 4 uczestników napadu, do­
konanego na policyę, w sierpniu 1806 
roku, oraz dwóch, sprawujących sądy 
w partyi.

Berlin —Na posiedzeniu drugiego kon­
gresu niem ieckich robotników nacyona- 
listów w dniu 9 października przeczy­
tano odpowiedź telegraficzną cesarza 
W ilhelm a, następującej treści: „Prze­
syłam szczere podziękowanie za wyra­
żone wierne przywiązanie i narodowy 
sposób myślenia. Cieszę się, że na kon­
gresie znalazła się tak znaczna liczba 
(1,200 000) patryotycznie usposobionych 
robotników niemieckich Życzę kongre 
sowi zupełnego powodzenia w pracy 
dla dobra klasy robotniczej i całej oj­
czyzny “.

P a ry ż — Prisson otworzył jesienną se- 
syę parlam entu francuskiego i-w ypo­
wiedział mowę, poświęconą głównie pa­
mięci żołnierzy, poległych w Maroktco, 
oraz wyraził ubolewanie z powodu ka­
tastrofy, jaka nawiedziła południe Fran- 
cyi. Izba wyznaczyła dnie, w które 
posiedzenia poświęcone są interpela- 
cyom. Posiedzenie zostało zamknięte.

Czernlhow.—Trafiono na ślad bundy 
rozbójników. Czterech opryszków zabi­
to, jednego ujęto.

Budapeszt. — Prezes m inistrów  We- 
kerle, przedłożył parlamentowi prelim i­
narz budżetowy na rok 1908-y; w ydat­
ki stałe wynosić m ają 1.238 milionów 
koron, dochody stałe 1,279 milionów 
koron.. Przewyżka ma być przeznaczo­
ną na pokrycie wydatków nadzwyczaj 
nych. Przypuszczalne zwiększenie się 
wydatków stałych o 103 miliony ko­
ron, spowodowane jest podwyższeniem

pensyi funkcyonaryuszom  kolei żela­
znych i innym  urzędnikom.

Kopenhaga. — 0  godzinie jedenastej 
zrana król grecki wyjechał do Paryża; 
tym samym  pociągiem wyjechał rów­
nież W ielki Książę Michał Aleksandro­
wicz.

Moskwa.— W powiecie kołomienskim 
stwierdzono trzy wypadki zasłabnięcia 
na cholerę.

Perm. — Dnia 8 października w nocy 
dokonano napadu na telakowski zarząd 
gm inny: w pow. szandryńskim  śm ier­
telnie zraniono dwóch stróży i dziesię­
tnika. Napad się nie udał, napastnicy 
bowiem sKutkiem wszczętego alarm u, 
uciekli.

Symferopol. — W powiecie melitpol- 
skim , wieś Rubanowka przeszła z po­
siadania gm innego we władanie futo- 
rowe dziedziczne, Przystąpiono do po­
działu 26 tysięcy dziesięcin, należących 
do gm iny, na 4 tysiące parceli.

Łódź. — Sąd okręgowy skazał trzech 
robotników (bojowców P. P. S.) n? cięż­
kie roboty za dokonanie w Łodzi ró­
żnych aktów terorystycznych nad ro­
botnikam i narodowcami.

Czerkasy.—Ujęto w Smile Moskaiową. 
uczestniczkę oporu stan ianego  władzom 
w Czerkasach d. 26 sierpnia, gdy za­
bito jednego i raniono jednego stójko­
wego.

Paryż. — W idzenie się lzwolskiego z 
Pichon’em , trw ające godzinę, było po­
święcone omówieniu różnych kwestyi, 
dotyczących polityki zagranicznej. W 
dzień Izwolski był przyjęty przez pre­
zydenta republiki.

Ryga.—Trzech uzbrojonych mężczyzn 
napadło o godz. 12 w południe na to 
rze kolejowym na  dwóch robotników, 
podejrzewanych o szpiegostwo. Jednego 
z nich wystrzałam i zabili, drugiego 
ciężko ranili. W pobliżu stacyi pow. 
ryskiego, niewiadomy złoczyńca ciężko 
ranił „uriadnika".

Kamieniec Podolski. — Aresztowano 
bandę rabusiów, składającą się z 13 
<>sób, która d. 27 września w nocy, 
ograbiła dzierżawcę Cejtlina. Zaare­
sztowano też sprawców grabieży, do

konanej dnia 27 września w daryszo- 
wie, w m ieszkaniu kupca Szylmana; 
rzeczy skradzione zwrócono właścicie­
lowi. Policya wykryła lo rnn lne  biuro 
konioKradów i aresztowała bandę ko­
niokradów, złożoną z dziesięciu ludzi, 
grasującą w gubernii podolskiej, k i­
jowskiej i wołyńskiej.

Moskwa. — W dn. 9 października w 
auli wydziatu prawnegu uniw ersytetu  
moskiewskiego odbywał się nielegalny 
wiec studentów , zwołany w celu w yra­
żenia protestu przeciw wykonaniu wy­
roku śm ierci na osobach dwóch stu ­
dentów, B riuna i Biełancwa, oskarżo­
nych o ograbienie kasyera in sty tu tu  
rolniczego, Resza. Do uniw ersytetu  
wezwana została policya, k tó ra  are­
sztowała k ilkunastu  studentów . Rada 
uniw ersytetu  postanowiła zawiesić wy­
kłady przez dzień dzisiejszy. Jutro 
wykłady zostaną wznowione. Naczel 
nik m iasta skazał 33 ech studentów , 
którzy nie spełnili żądań policyi, na 
grzywnę w sumie 3 rb. z zam ianą na 
areszt trzydniowy, 8-miu zaś za agita- 
cyę uporczywą i odmowę wyjawienia 
swych nazw isk na 2 m iesiące wię­
zienia.

Berdyczów. — W dn. S października 
wieczorem, w pobliżu własnego domu 
zabici zostali dwaj synowie bankiera 
Sztejnberga, trzeci zaś został ciężko 
raniony. Istnieje przypuszczenie, iż 
m orderstw a dokonano przez zemstę za 
wskazanie grabieżców, którzy skazani 
zostali przez sąd wojenny na karę 
śm ierci

Haga.—Prezydent konferencyi poko­
jowej w Hadze, Nelidow, otrzym ał 
przed wyjazdem z Hagi telegram  od 
królowej W ilhelm iny. Królowa, dzię­
kuje m u oraz innym  delegatom za de­
peszę i zarazem oświadcza, że udziele­
nie gościny przyszłym konfereneyom 
sprawi jej w ielką przyjemność.

Paryż. — W Marokko w odległości 
czterech wiorst od obozu francuskiego, 
zabito Francuza.

Teheran — Szach przyjął wczoraj 
prezesa Medżylisu i podpisał dym isyę 
gabinetu. Nowy gabinet nie został j e ­

szcze sformowany. Z Szyrazu telegra­
fują o poważnych zaburzeniach. Z 
okręgu Molair i m iasta Sendżawe do­
noszą o znieważeniu czynnem guber­
natorów.

Wiedeń.—Ober-hoł m eister ogłosił ko­
m unikat, że cesarz zachorował na in­
fekcyjny bronchit gorączkowy. Bioiąc 
pod uwagę, że cesarz od 5 dni niem a 
już gorączki, apetyt ma zadawalniają- 
c.y, stan  sił jest stosunkowo pomyślny 
i objawy kataralne słabną, to można 
się spodziewać, że jeśli nie zajdzie nic 
nieprzewidzianego, to cesarz znajdzie 
się na drodze do wyzdrowienia.

Orzeł.—Szczegóły nauadu na pociąg 
około stacyi Karaczów: Do pociągu sia­
dło 6 rabusiów; w um ówionem  m iejscu, 
zatrzymali za pomocą hamulców pociąg 
i rozpoczęli strzelaninę wraz z oczeku­
jącym i na nich towarzyszami W szy­
stk ich  napastników było około 15. Rzu­
cona bomba rozbiła wagon Ii-ej klasy, 
wagon zaczął płonąć.' W wagonie pła­
tnicy fabryk m alcowskich wieźli 60 tys. 
rb. Jak  się wyjaśniło, zabici zostali 
dwaj pasażerowie, a rann i pasażerowie 
i dwóch m alcowskich agentów ochro­
ny. Pieniądze w całości. Pożar ugaszo­
ny. Policya konna aresztowała 2 ran ­
nych rabusiów i przy rewizyi pociągu 
5 osób podejrzanych. Na torze znale­
ziono bombę, która nie eksplodowała. 
Jadący  w pociągu w ice-gubernator i 
dyrektor fabryk m alcowskich me zo­
stali poszkodowani. Na w szystkie stro 
ny ruzpsłano pogoń na koniach.

Tobolsk. — W Iszymiu w zarządzie 
policyjnym, podczas segregow ania ode­
branej broni nastąpił wybuch; trzech 
ludzi zostało zabitych, 5 ranionych 
śm iertelnie, 2 lżej. Ofiarą wybuchu 
padli urzędnicy policyjni i więźniowie. 
Cele w więzieniu kam em  zostały zni­
szczone.

Orzeł. -  O godzinie 6-ej wieczorem 
około przejazdu Karaczew-Mylenka do­
konano napada na pociąg t(nvarown-o- 
sobowy. Pociągiem  tym  jechali do 
Brianska w icegubernator Gałachow i 
płatnik fabryk Malcewa. Jest dużo za­
bitych i rannych.

Sosnowiec. — W pobliżu Miechowa 
o g. 2-ej w nocy spotkały się pociągi 
towarowo-osoónwy z towarowym. Pod­
czas katastrofy  zginęło *rzy osoby; we­
dług jednej wersyi, są to dozorcy wo­
łów; podług innych wiadomości, wśród 
zabitych znaiduje się również kon­
duktor. Ranionych zostało ts osób, w 
tej liczbie ciężkie obrażenia poniósł 
nadkonduktor. Dwadzieścia dwa wa­
gony uległy rozbiciu.

Odesa. — Wieczorem d. 9 paździer 
nika zabito Tartakow skiego, właścicie­
la składu korków. Tartakow ski od­
mówił wypłacenia anarchistom  żąda­
nych pieniędzy.

Kercz. — W ykryto iokal konspirato­
rów, znaleziono pieczątkę terorystów- 
komunistów, listy  z pogróżkami i żą­
daniem  pieniędzy od różnych osób, 
m auser, dwa rewolwery i wiele nabo­
jów. Przywódca partyi uciekł w przed­
dzień rewizyi: kilka osób zostało uwię­
zionych.

Simrishamn (Szwecya). — Parostatek  
rosyjski „Lituarua", który płynął z 
k ilkuset pasażeram i z Libawy do 
Rotterdam u osiadł na mieliźnie w po­
bliżu Hvelłinge. Na morzu mgła. Ka­
pitan odrzucił pomoc. Parostatek ko­
m unikuje się z Kopenhagą za pomocą 
telegrafu bez drutu.

Paryż. — W edług wiadomości z Ca­
sablanca generał Drude naradzał się z 
m arabutem  tadelackim  i z kaidami 
plemion, k tóre dotycnczas nie w yrazi­
ły uległości. D rude oznajmia, że ple­
miona gotowe są przyjąć wszystkie 
warunki z niektóremu poprawkami.

Na posiedzeniu rady m inistrów z dn. 
9 października Pichon oznajmił, że po­
między F ran c ją  a Hiszpanią panuje 
zupełna jednom yślność i że wszystkim  
państwom, które podpisały akty w 
Alegeciras, rozesłany będzie okólnik z 
propozycyą utworzenia komisyi mię­
dzynarodowej do rozpatrzenia preten­
s j i  z powodu s tra t poniesionych w Ca­
sablanca.

Madryt. —- M inister spraw zagrani­
cznych oznajmił senatowi, że Hiszpa­
nia i F iancya  poleciły swoim konsu­

lom uznawać za sułtana jedynie Abdul- 
Azisa. Odpowiadając na in terpelację , 
m inister powiedział, że jedyną przy­
czyną, która przeszkodziła zorganizo­
waniu policyi w Marokko jest niemo- 
żebność w ciągnięcia do tej służby k ra ­
jowców. W celu sform ow ania policyi 
Hiszpania w ypraw iła wojsko.

Budapeszt. — W eckerle w izbie po­
słów w szczegółowej mowie wyłożył 
program  finansowy. Zwiększenie s ię  
wydatków zwykłych o 100 mil. jest 
wskazówką, że wydatki nie powinny 
wzrastać; projektowana reform a opo­
datkow ania nie dlatego będzie przepro­
wadzoną. Jeśli okaże się przewyżka 
WDływów. to bęazie możebnem pod­
wyższenie wysokości m inim alnego do­
chodu wolnego od opodatkowania. 
Chociaż izba głosowała za pożyczką 
inwestycyjną rząd ma zam iar korzy­
stać z usług rynku pieniężnego, ponie­
waż naturalny wzrost dochodów i stan 
czynny kasy dają możność pokrycia 
wydatków bieżących bez pożyczek.

REDAKTOR I WYDAWCA

WŁODZIMIERZ hr. GROCHOuSKI.

NADESŁANE.

W am bulaisryum  przy i. sinicy „chirurgiczna 
terapeutyoznej‘‘ (Bulw ar Bihlkowskl N r 4, tele
1394) od 8—‘i  god~. po poi. ordynują następujący 
lekarze:

Ch. wewnętrzne— d-rzy: Bobowsui, Bliziński 
Bylina, Cichocki, Hartman, Hoffin>>u, Janusz­
kiewicz Knotho i Pieńkowski.

Ch. chirurg, —d-rzy: Antoniewicz, B. Kozłow­
ski, Łążyński i Stanisławski.

Cl., dziecin.— d-rzy: Karnicki. Obniski i No­
wiński.

Ch. nerwowe— d-rzy: Kozincew, Tuliszkowska 
Trzebiński i Welier.

8h. kobiece — d-rzy: Chominkowa i P ietk ie­
wicz

Ch. o c zu — d-rzy: M . Kozłowski, Leontowicz. 
Rum3zewicz i Sokołowski.

Ch. skóry I wener. — d-rzy: Kowali uski 
Rejze i Waryński.

CL. gnrdls, uszu i nosa— dr Turski.
W pracowni lecznicy d r. A  M o d rze w iu  w y ­

konyw a rozbiory (analizy) chemiczne, mlkroskopo 
we i bakteryologlczne.

po cenach najniższych w gromnynt

JS tyłowe meble, lustra, łóżka, dywany, portyery, draperye, materye d i g g g a s ;
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OTRZYMANO W WIELKIM WYBORZE
znane na całym świecie

T-wa Petersburskiego 
wyrobu mechanicznegoOBUWIE oraz

W m agazynie  
fabrycznym

kalosze gumowe
1-go gatunku  

T-wa Ros. Amer. Gum. M-ry 
w Petersburgu.

Ktjów, Kreszczatik 28 obok poczty
8 4 1 4 -.- 6

MAGAZYN CZESKI! W.-WASILKOWSKA Nr 10.
Mechaniczny skład wyrobów pończoszniczych poleca w wielkim wyborze cle' 
płą bielizno damską I męską, roboty na drutach i alpagowe spódnice I bluzki- 

figaro, rękawiczki, kamasze, m itenki, fartuchy  i t. p.
Kurtki męskie dla myśliwych, nagolenniki, skarpetki i t. p.

Ubrania dziecinne i paltoty.
Maszyny do robót pończoszniczych z najlepszych fabryk zagranicznych sprzeda­
jemy tanio. Skład m ateryi wełnianych, bawełnianych i fildecot. Sprzedaż h u r­

towa i detaliczna. Obstalunki nadsyłać pocztą; wypełniam y skrupulatnie
i bezzwłocznie.

P R I X  F I X  B. 6 0 4 — 5 0 — 3 0

„Aulo-Palace“
Kreszczat. 38, tuż przy hotelu „Savoy‘ w podw,

SAMOCHODY J J f f S Ł
S OTW ARTY W DZIEŃ i W  NOCY.
.SPECYALNE KARETY WESELNE.

Przyjmują się samochody do remizy

Polecamy uwadze Dam!
Kreszczatik 29/1, na rogu I U l P n r n b ja i rn  obok s^ ePu kolonialnego Cbrv- 
ul. Luterańskiej, m agazyn J i  wfi U U loK lugU j stoforowa, wejście od Luterań- 
skiej, na sezon jesienny i zimowy paltoty dam skie z doskonałego m ateryału, z wła­
snego zakładu kraw ieckiego. Dla obstaluuków  otrzym aliśm y w ykw intny  wy­
bór pluszu jedw abnego i wełnianego, sukna, szewiotu i innych  m ateryalów 
najm odniejszych kolorów i deseni z fabryk  rosyjskich i angielskich, dobroć 
ich zagw arantow ana. ODstalunki nadzw yczajne dla przyjezdnych podejm uje­
my się w ykonać w ciągu 24 godzin. Krój elegancki robota bez zarzutu. Ceny

możliwie najniższe. 3415—„—6
Paltoty syberynowe na wzór angielskich od 15 rubli.

TYLKO NA KRÓTKI PRZECIĄG CZASU
OTWARTA  

sprzedaż P A L M  naturalnych,
Latanii, Kentcyi, Feniks, Araukaryi, dekoracye z kwiatów, rośliny kwit­

nące, Chryzantemy olbrzymy, Fiołki alpejskie.
M ikołajew ska Nt 0, (dom Ginsburga) obok cyrku. 3465-„-5

W magazynie 
Kreszczatik 8, W. 5 . SffiOTKINA odbywa się

wyprzedaż
resztek s a re n e k  saratow skich, m odnych m ateryałów, rękaw iczek, m itenek itp. 
towarów. Otrzymano prawdziwe orenburskie i penzeńskie Chustki i barchany

saratow skie. 3050-100-9

M. ROCHACKIEJPraoownia sukien  
dtimskich

powiększona i przeniesiona na ul. Prorezną Nr 28. ro. 5, przyjm uje wszel­
kie zśm ówienia sukien dam skich podług najświeższych żurnali. Suknie balowe 

f żałobne wykańcza w przeciągu 24 godzin. 3587-10-3

s.
szewc MOSKI 1

Kijów. Kreszczatik Nr 17.
Firma istn. od 1838 r.

2877 36-20

Wdowa De Vecchi i Synowie
polecają naj­
większy

skład POMNIKOW
Marmurowe

m arm ur, z labrad. szwedzk. kam ienia 
i różnego g ran itu  od 25 rb. i wyżej.

medaljony od rb. 125 
biusty od rb. 300. 

Różne wyroby m arm ur, od 3 k za 
wiersz. K raty żelazne od rb. 3 za arsz. 
Kijów, Niemiecka, dom własny Nr 10, 
telef. 1867 3524—6—3

Pszczolarz uzdolniony specja lis ta  w 
robieniu uli ramowych 

i inn. system., poszuk. posady, m a do­
bre świadectwa, poczta Berdyczów, w 
W ańkowce, W. Kowzun. 3499-5-5

Ogrodnik, %
wcnodząc., po

znający się na wszelkich 
ałęziach, w zakres ogrod. 

poszukuje posady. Fundu- 
klejowskp’2, m. 18. 3454— 6—6

R n r  d o tli D P I! j e(ł° n l>o*ój, umeblo- 
UU ■ UUIIdJtjulfl wany, widzieć można 
od g. 12-ej do g. 2-ej, Puszkińska 6.
m. 14. 3501-5-5

poszuk. lekc. teor. i prakt., 
ma rekom. osob. M.-Wło­

dzim ierska 47, m. 6. 3588-3-2
Niemka

Poszuk. wyjazd, 
r.,Hoce* .

jow ‘

m. naucz, na 
gim n. Bib. bulw 

Nr 20. S. W esołowskiej.
8590—t2—2

sk
Ki-

ii

3616— „— 1 Zarządzający J .  E. G O L D E H

Pierwszorzędna Francuska Farbiarnia Parowa
i specyalne parowe czyszczenie ubrań

G. K. Z A J C E W A
Kijów, Prorezna róg Kreszczatiku, dom T-wa Rosyjskiego Nr 2.

Rzecz> oczyszcza się kompletnie, dezynfekuje się i są jak nowe po oczy­
szczeniu. Przyjmuje się do oczyszczenia: jedwab, wełna, plusz, atłas, kostyu- 
my, firanki, portyery, ubrania bilowe, kitle, szynele, ku rtk i, peniuary koloro­
we, parasolki, pantofle balowe, kapturki, rękaw iczki, meble bez zdejmowania 
pokryć, a również dyw any pluszowe i aksam itne. 3625-26-1

MODNY DOM
T-wa K. S. PROCENKO i S-ka K̂ 'L Ł  n’
W sobotą, d. 13 października od g. 9-ej do g. 1-ej po południu

wyznacza się pierwsza

wyprzedaż resztek
jedwabnych, wełnianych, sukiennych i baw ełnianych ma tery i, a

narównież w u*, u n  otrzym ano we wszystkich oddziałach
wiele n o w ro ń e i  na suknie dam skie 1 bluzki.

sezon
Ceny na wszystkie tow ary przystępne I stałe. 3526-2-1

KALOSZE
„ P R O W O D N I K "

PATENTOW ANE

NAJPIERWSZE W ŚWIECIE POD 
WZGLĘDEM TRWAŁOŚCI, DOBROCf 

i ELEGANCYI FASONÓW.

FIRMA BEZW ARUNKOW O RĘCZY 
ZA NIEPO RÓ W NANĄ TRWAŁOŚĆ

KAŻDEJ PARY. 3146-35*10

„Grand Chic
nowo-otworzona pracownia sukien. Wła­
ścicielka F. Komarnicka. Personel k ra ­
jowy i zagraniczny. Fasony nąjśwież- 

isze i eleganckie. Ceny przystępne. 
Funduklejow ska 50, m. 6.

2856—35— 15

Poszuk.

Kantor Komisowy oraz Biuro zleceń 
iposł. „Udobstwo” , Kijów, Plac 
Kresz. 3, obok Dumy. Telef. 1,306, 
podeim. się wszel. rodzaju komisyi, 
pośred. przy sprzed., kup., pożycz., 
wyszuk. m ieszkań, wynajm. o fic ja­
listów. Podejra. się przewozu : opak. 
mebli i „ow., eksptd . i odbiera na 
stac. kol. wszelk. rodzaju rzeczy i 
tow., poleca posł. odpowiedzialnych. 
Podejm. się reklam  i przedstaw. 
Biuro ot w. z zezwól, rządu. Kaucyon. 
do wysokości 7,500 rb. 2486-,,-6g

za um .ark . cenę maiego po­
koju z osobnem wejściem 

przy intel. rodz., w pobl. tram w aju. 
Wiad. w Adm. „Dzień.“. Okaz. kwitu 
Nr. 3,601. 3601-2-2

Djnrn  nrof>u -^-odentó medyków i 
DlUfU |JiQuj młodych lekarzy poleca 
swe usługi w wyszukiwaniu studentów 
i lekarzy do robienia masażu, elektry- 
zacyi, opiekowania się chorymi, towa­
rzyszenia chorym  do uzdrow isk itd. 
Pośredniczy również w w yszukiw aniu 
lekcyi, tiómaczeń, przepisywań i t. d. 
Biuro otw arte jest codziennie od g. 3 
do 5-ej w gm achu kliniki akuszeryjno- 
ginekologicznej. 3584gr

Pokojówka Polka m ająca solidne re- 
kom endacye osobiste, po­

szukuje miejsca. W iadomość w Admi- 
nistracyi „Dziennika Kijowskiego- dział 
ogłoszeń. 3618— 6—1

P n c 7 iitf i i io  lek°y i> sppc- m at- lub in‘ lUilŁUAUJu nego zajęcia student. Ale-
ksiejew ska 11, m. 22, od g. 5—7-ej.

3 6 1 7 — 8 — 1

Polka w średnim  wieku po­
szukuje posady. Kruglo-Uni- 

wersytecki spusk Ni 8, m 53.
3616r

Niania

Krawcowa
tnych. Ofert 
dla „P racy- .

Enpłian p°szakaifAliUlIfllŁ Drywatne:

uzdolniona poszukuje ro­
boty w dom ach pryw a­

tnych. Oferty w redakcyi „Dziennika" 
dla „Pracy". .3614—2— i

e m iejsca do domu 
prywatnego, mający dobre 

św iadectw a i liczne rekom endacye. 
Puszkińska Nr 12, m. 14, w sklepie.

3628r

l i gm  do dokow an ia  znaczne kapitały, 
mdlii  lecz li tylko pod pewne ewikeye. 
M lchajłowska 16, m. 60. 362or

/•una inst. dipl. ń Yienne donnę d. 
h-ę. d’all. franc., angl. Ul. Fundukie]., 
Hotel „Kane“ N r 1*4. 3600—8—8

I Q Ir n u r  ry suntiu. m alarstw a i robót 
L tm u ju  stosow anych udziela M. Ge- 
ryńska. Andrejewski Spusk N r 7, 
tuż tram w aj, (widzieć od godz. 3—5).

33581 3-3

Polecam y łaskaw ym  wzglą­
dom Sz. I!zy*’--lnikówf zw raoa  
jaoych sią do Adnuinistpaoyi 
„Dziennika Kijowskiego” o 
wspapoie, ubogioh.

STATKI PAROWE
(pocziowo-osooowe)

Towarzystw? Żeglugi na Dnieprze I Jego 
dopływach „2-go Tow arzystw a Żeglugi 
na Dnieprze i jego dopływach" z rozpo­

częciem żeglugi kursują na liniach:
Odchodzr

1) Kijowsko-Ekaterynosławskiej.
Z Kyowa . . . . 9 g. r., & g. pp. 
„ Bkaterynosławia 9 g r., & g. pp.

2) Kijowski -Homelskiej.
u K ijowa. . . •

Homla
8) Ki '!W8ko-Czernlhnw8<ieJ.

ft. PP- 
1V* pp.8 g. r.,

Kijowa 
„ Dzernibowa. 

4) Kl|owsko-Plńsklej

A?7i g- d., 6 g. pp. 
12 8- d., 7 g. w.

K ijow a................................o g. 10 r.
„ P m s k a ..............................o g. 9 r

5) Kljowsko-Czarnobylsklej.
Z K ijo w a .................... o g. 6l/i w.
„ Czarnobyla . . .  o g. 8 r.

6) KllowsKO-Mohylowaklel.
Z Kijowa w niedziele, w tor K i, 
czwartki i piątki . . o g. 2 pp 
Z Mohylewa w niedzielę, w tor­
ki, czw artki i piątki . o g. 6 r.

W Łojewie pasażerowie zmuszeni sr 
przesiadać się do drugiego parostatku.
7) Mohylowsko-brszańsklej) ■ -
8) Homul-WletKOwsklej ) ^ d z ie n m c

Drukarnia Polaka w Kijowie, ulica W asiiczykowska (Piorezna) Nr 9, róg Puazkińaidej


